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na szpiega Demkowskiego. 
Pułk. Kostecki udał się do p. prezydenta. 


WARSZAWA, 28. 7. Dokoła przy 
krej sprawy majora Piotra Dem- 
kówskiego naredziła się już cala H- 
teratura wersyj, plotek i fantazyj. 

Na ujawnienie wszystkich oko- 
Jicznśei towarzyszących zdemasko- 

'kowaniu zdrajcy . nie jest jeszcze 
czas, ze względów zarówno formal 
nych, jak i z uwagi na bezpieczeń- 
stwo państwa. 


Sąd. doraźny juź zakończył 


„przewód, wyroku jednak nie ogło- | 


ZOND. SA, > 
, Zgodnie z procedurą wyrok mu. 
si zapaść w ciągu (2 godzin od ehwi 
li rozpoczęcia rozprawy i w naj- 
krótszym czasie ogłoszony. 
Wyrok zapadł na tajnem posie- 
dzeniu trybunału bez obecności pro 


kuratora. 
Wyrok staje się prawomocuy 
. po zatwierdzeniu przez właściwego 
dowódce. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj 
wieczorem bezpośrednio po rozpra- 
wię udał się do p. prezydenta, prze- 
bywającego, jak wiadomo w Wiśle, 
puik. korp. sądowego Kostecki, za- 
stępujący szefa departamentu spra 
wiedliwości i naczeltego prokurato- 
ra wojskowego. z 

Z tego wynika, że wyrok zapadl, 
został już zatwierdzony przez wła 
ściwego dowódcę, ze względu jed- 
nak ha nieobecność prezydenta Rze- 
czypospolitej w Warszawie nie z0- 
stał ogłoszony, aby dać możność p. 
prezydentowi zaznajomienia sie z 
całokształtem sprawy przed powzie- 
ciem decyzji co do przysługujące- 
go mu prawa łaski. 

Wedle procedury bowiem, zarów 
no sądowi, jak oskarżonemu i obro- 
nie przysługuje prawo odwołania 
się do łaski prezydenta. 


„DAR POMORZA“ WRACA 
z Nowego Jorku do Gdyni. 


NOWY JORK, 18. 7. „Dar Po- 


morza“ po I0-dniowym . pobycie w 
Nowym Jorku odpływa w dniu dzi- 
sicjszym do Gdyni. 

Oficerowie i kadeci zwiedzili oso 
bliwości miasta, przyjmowani z en- 
tuzjazmem i serdecznością przez po- 
lonje Nowego Jorku i okolicznych 
osiedli, Otrzymali oni wiele podar- 
ków, m. in. dwa fortepiany oraz 
sześć elektrycznych wiatraków. Za- 
łcga „Daru Pomorza“ karnością oraz 
debra postawą zrobiła wszędzie zna 
komite wrażenie. 

„Dar Pomorza“ zaproszony zo- 
stał na wystawę światową do Chica 
go, dokąd może łatwo dotrzeć wiel- 
hiemi jeziorami. W tej sprawie od- 
była się konferencja z udziałem 
przedstawiciela rzadu Stanów Zje- 
„lnoczonych. 


niedziałek przed południem. 

Demkowski przewieziony został 
dzisiaj z więzienia wojskowego 
przy ulicy Dzikiej do cytadeli. E- 
wentua!ne miejsce stracenia, znaj- 
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Zamaskowane zbrojenia niemieckie. 


BUDOWA NOWEGO KRĄŻOWNIKA POWIETRZNEGO DLA CE- 


A EA o 


dvje się obok kolonji oficerskiej. 

Żona Demkowskiego wniosła dzi 
siaj prośbę do sądu okręgowego 0 
zmianę nazwiska na panieńskie dla 
siebie i dzieci. 
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` LÓW KOMUNIKACJI. PASAŻERSKIEJ. 


"BERLIN, 18. 7. W najbliższym 
czasie po ukończeniu wikiej hali 
doków  zeppelinowskich we Frie- 
drichshafen rozpoczęta zostanie bu- 
dawa nowego sterowca niemieckie- 
go „L. Z. 129“, przeznaczonego dla 
komunikacji pasażerskiej. 
Pierwotny plan wypełnienia po- 
wioki nowego krążownika powietrz 
rego wodorem został zaniechany. 
Doświadczenia poczynione przede- 
wszystkiem w związku z katastrofą 
sterowca angielskiego „R. 101“ wy- 
kazały konieczność zastosowania 
nicwybuchającego gazu helu, co jed 
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nad podwyższyło koszt budowy tak 
znacznie, 14 trzeba było ją odłożyć 
na rok. 

Nowy sterowiec będzie rozmiara- 
mi większy, niż „Graf Zeppelin“. 
Długość kadłuba wynosić ma 284 
tatr., przekrój 41,2, pojemność 200 


tys. metrów sześciennych, podczas . 


gdy analogiczne wymiary „Hr. Zep 
pelina“ wynoszą 286,6 i 30,5 óraz 
105.000. „L. Z. 129“ poruszany bę- 
dzie przez 4 motory Diesla. Pomie- 
szczenie dla 50 pasażerów ulokowa- 
ne zostanie we wnętrzu kadłuba 
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Tragiczny pożar pod 


niszeząc nieraz całe ósady. 


. 07; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEO, ulica Kościuszki, telef. 16. 


KATASTROFALNE NASTĘP- 


STWA UPAŁÓW W JUGOSŁA- 
WJI. 

Olbrzymie pożary lasów i wsi. — 
Mobilizacja wojska do prac ratun- 
kowych. 

BIALOGRÓD, 165. 7. Niezwykle 
silne upały, jakie nawiedziły w ©- 
statnich dniach półwysep bałkański, 
osiągnęły wczoraj swój punkt kulmi 
nacyjny. Według doniesień z Niszu 
wskazywał tam termometr 46 st. C. 
w cieniu i około 60 st. w słońcu. W. 
Białogrodzie zanotowano 40 stopni 
w cieniu. Dziś rano temperatura lek 
kc się obniżyła. i 

Skutki upałów w niektórych oko 
licach są katastrofalne. We wsiach 
i miasteczkach wybuchają pożary; 
 Bzcze- 
gólnie wielkie straty spowodowane 
zostały wskutek pożarów lasów. 

Niedaleko Zagrzebia ogień mi- 
szczył 150 morgów lasu. Pożar zdo- ; 
łano stłumić dopiero, po- wezwaniu 
dwu pułków. piechoty. Koło: Nowej 
Gradyski w Slawonji pali się 2000 
morgów drzewostanu. Między Sara- 
jewem i Pale plong lasy na prze- 
strzeni 15 kilometrów, również koło 
Gotszce zapaliły się lasy od iskier z 
parowozu. 


ZST? SETCE RZERZECUT E OCENIK TYSZ TR) 
YN BR TRZY Mz WENK WIA U 57% 


arszawą. 


Matka i dwie córki spaliły się na wegiel. 


WARSZAWA, 18. 7. Lokatorzy 
piętrowego domu, należącego we wsl 
Brody (powiat rawski) do Tadeu- 
za Siwka, zbudzili się dzisiejszej no- 


Palestynie 
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grożą nowe rozruchy. 


cy z najtwardszego snu—w morzu 
płomieni... 

Ogień trawił tak szybko wysuszo- 
ne słońcem drzewo, że osoby, zasko- 
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OSTROŻNOŚĆ KONGREBU SJONISTYCZNEGO. 


JEROZOLIMA, 18. 7. W związ 
ku z obradami 17-go kongresu sjo 
nistycznego w Bazylei, prasa arab- 
ska w Palestynie rozpoczęła gwał- 
towną kampanję przeciwko żydom. 

Prasa ta domaga się przede- 
wszystkiem rozbrojenia żydów w 
Palestynie oraz usunięcia skrzyń z 
bronią, przechowywaną w kolonjach 
żydowskich, za zezwoleniem wladz 
miejscowych. Broni tej koloniści ży 
dowscy mają prawo użyć w razie 
napadu ze strony arabów. 
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SPADEK POKRYCIA M 
do 36 proc. 
BERLIN, 18.7. Opublikowany 
wykaz banku Rzeszy za drugi ty- 
dzień b. m. wykazuje odpływ złota 
1 dewiz w sumie 300 miljonów ma- 
rek. Łączny obieg banknotów ban- 
Lu Rzeszy i not rentownych pod. 
wyższył się o 56 miljonów, na 
4,076,8 miljonów marek. Pokrycie 
banknotów spadło o 36 proc. 


Jednocześnie z kampanją praso- 
wą odbyło się w Nabluz zgromadze 
nie przedstawicieli ludności arab- 
skiej z miejscowości okolicznych, 
na którem to zebraniu uchwalono 
zwołać konferencję przedstawicieli 
całej ludności arabskiej. 

Żydzi palestyńscy są zatrwożeni 
wciąż rosnącem podnieceniem umy- 
słów i obawiają się wybuchu no- 
wych rozruchów. Wobec tego orga- 
nizacje żydowskie wystosowały do 
kongresu sjonistycznego w Bazylei 
depeszę, nawołując kongres do u- 
miarkowania i powśeiągliwości w 
swych U co do konieczne- 
go celu ruchu sjonistycznego. 

W obawie pzed nowemi pogro- 
mami, kongres widział się zmuszo- 
ny usunąć z powziętej już rezolucji 
wszystko, co wskazywałoby na prag 
nienie żydów stworzenia większo- 
ści żydowskiej, lub państwa żydow- 
skiego w Palestynie, jak tego do- 
magali się sjoniści - rewizjoniści. 


czone pożarem we Śnie. nie zdołały 
uratować życia. 

Na 49-letniej Marji Zakrzew- 
skiej zapaliła się pierzyna... Śpiąęe 
z nią razem córki 20-letnia Aleksan- 
dra i S-letnia Krystyna chciąły ra- 
tować matkę... 

Wszystkie trzy spaliły się. Z po- 
śród zgliszcz wydobyto zwęglone 
zwłoki nieszczęsnych kobiet. 

Ciężkim poparzeniom uległy Ha: 
hna Kaźmierczak (26 lat) i czterolet 
nia jej córka Stasia oraz 14letnia 
Wanda Kościelniak. 

Poparzone ofiary pożaru prze- 
wieziono do szpitala. 

Silnie poszlakowany o podpale- 
nie jest syn gospodarza domu — 
Stanisław Siwek. 

Rodzina Siwków, mieszkająca 
również w tym samym domu— wy- 
szła zupełnie bez szwanku. 

Zaznaczyć należy, że Siwek ptv- 
wadził przeciwko swoim lokatoruw 
sprawy o eksmisję. 

Władze śledcze prowadzą w tej 
sprawie dochodzenie. 
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Osiedliłem SE 
Dr. med. Antoni Ligenza 


Lekarz specjalista chorób uszu, nosa. 
gardła i krtani, 
Katowice, ul. 3-50 Maja 24/1 p. tel. 1636. 
przyjmuje: przed połud. 10 — 12. 
po połud. 
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NIETYLKO PE-PE-GE. _ 
Afera „Widzewskiej Manufaktury” 
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Historja dezercji miodego Kohna. 


Machinaeje grudziądzkiej fabry - 
ki Pe» Pe - Ge, zakończone aresz- 
towaniem dyrektorów tego przedsię 
biorstwa, zwróciły uwagę społeczeń- 
stwa na Inne tego rodzaju afery, nia 
jące na celu ukrycie zarobków prze: 
mysłu zagranicą przy rownoczes- 
nem szanłażowaniu władz zamknię- 
ciem przedsiębiorstw, o ile im się nie 
udzieli ulg podatkowych. 


Półurzędowy komunikat w spra: 
wie ujawnionych nadużyć w Pe Pe- 
Ge, wyraźnie wskazuje na inue 
przedsiębiorstwo, uprawiające pr- 
flobne metody. Oto pisząc o stukantu 

e-Pe Ge o pomoce rządową pod groź 
bą unieruehomienia fabryki, koniu 
hikat- dodaje: „podobnie, jak © 
omoe taką zwracała się niedawno 
Yidzewska Manufaktura“. 


„Widzewska Manufaktura” unic- 
ruchoimiona joż przez czas jakiś, w 
ubiegły czwartek częściowo uruclo- 
miła swe zakłady. Praea odbywa się 
tam p: zez 3 dni w tygodniu. Z daw- 
nych 5008 robotników pracuje obee- 
nie 1800. Zarząd fabryki zapowiadń, 
że całkowite uruchomienie może 
dojść do skutku za jakieś 6 tygodni, 
o ile rokowania prowadzone z wie- 
rzyeiclami dadzą dodatnie. rezulta- 
ty. 

Rokowania te jednak chce pro- 
wadzie Widzewska Manufaktura -- 
tylko w Gdańsku. Tam bowiem pizze 
bywa prezes fabryki, p. Oskar 
Kohbn który do Polski wracać sowie 
nie życzy. 

P. Kobn, jak wiadomo, wycotł 
z Polski olbrzymią większość 5%9- 
ich kapitałów i ulokował je w dwuch 
fabrykach gdańskich. Wycofał o- 
czywiście kapitały, których doruvił 
się rażnemi sposobami w swej fa 
bryce pod Łodzią, bo na parę lat 
przed wojną nie miał nie. Te.az 
chce z Gdańska dyktować warunki 
uruchomienia... 


Nieraz już p. Kohn swe waras- 
ki dyktował, « Wczorajszy: „Kotzt- 
nik“ wydrukował charakterystyczne 
wspon.nienie z przeszłości: 

By. taki rok 1920. I był najazd. 
t był taki młody p. Kehn, który — 
mówiąc bez ceremonji — poprzstu 
zwiał zagranicę, innemi słowy zde- 
zerterawal. I były wtedy także „wa- 
runki firmy „Widzewska Matu- 


faktura: daeie „amuestję” dezerte 


Nieszczęsna osada 


eórnicza 
SKAZANA NA ZAGŁADE. 


Onegdaj w nocy mieszkańcy 0- 
sady górniczej Brandon, koło Dur- 
ham w Anglji poczuli, że domy ish 
znezynają zapadać się w ziemię. 

Wszyscy w popłochu opuścili swe 
mieszkania i resztę noey spędzili 
pod golem nicbem. Ściany domów za 
rysowalły się groźnie, podłogi osunę 
ły się w niektórych wypadkach o Ż 
stopy, ramy okienne powyginały się. 
powodując masowe pękanie szyb. 

Nazajutrz zjawiła się w miejsco: 
wości tej komisja techniczna, na któ 
rej zarządzenie ewakuowano natych 
miast wszystkie domy w Brandon. 

Wskutek zawalenia się jednego 
z domów, cztery rodziny poniosły 
znaczne straty. Na szczęście nikt nie 
doznał szkody na zdrowiu. 

Zapadanie się osody spowodowa 
ne jest prawdopodobnie zawaleniem 
się któregoś szybu dawno opuszcz 
nej kopalni, na której zbudowana 


jest osada. Powolne zapadanie się 7a- 


uważoco już w roku ubiegłym i wów 
czas już polecono cwakuowanie nie 
których zagrożonych domów. 

Obecnie sytuacja jesto  wieło 
groźniejsza i trzeba będzie wysie- 
dlić wszystkich mieszkańców w iu- 
ne. miejsce. 


rowił W porządku. Nie dacie? anu 
zamknie się Manufaklurę”. 
Było tak, czy nie było? 
Obecnie zaległości podatkowe Wi- 
dzewskiej Manufaktury wynosić ma 
ją 13 miljonów złotych. P. Gskar 
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Podróż ministrów niemieckich 


Kohn woli pertraktować — z Gduań- 


ska. > 


Ale czy nie byłaby pora dobrać 
się do Widzewskiej  Manufaktary 
st jak się już dobrano do Pe.Pe- 

e? 


do francuskiej Kanossy. 
PRZEGRANA STAWK BRIININGA O IZOLACJĘ FRANCJI 


BERLIN, 18. 7. Po raz pier wszy 
w historji przyjechał dziś kanclerz 
Rzeszy niemieckiej do Paryża. 

Kto zna wewnętrzną _sytudeję 
Niemiec, przyznać musi, że powziąw 
szy tę decyzję, Brüning zdobył się 
na więcej, niż tylko sporą doze od- 
wagi cywilnej. Mogą polityczni rę- 
tacze w prasie niemieckie wygra- 
i żać, że w przybyciu ministrów tie- 
mieckich do Paryża zainteresowana 
jest Francja w wyższym stopniu, 


niz Niemcy, nie odwróci to ról, w 


których nikt inny, tylko Niemcy są 
stroną proszącą. 

Wizyta Mac Donalda i Header 
sona w Berlinie została odwołana na 
żądanie dyplomacji amerykańskiej, 
którą rozczarowało to bezmyślne sta 
wianie przez Niemcy wszystkiego 
na kartę angielsko - amerykańską, 
bez kompletnego zdawania sobie 
sprawy, że granica moralnego po- 
parcia z tej strony dla Niemiec koń 
czy się tam, gdzie zaczyna się izo- 
laeja Franeji. 


Podzielając obawy wzbudzenia 
niewłaściwych nadziei w Berli- 
nie, co w skutkach powiększyłoby 
tylko przeżywane trudności Me. Do 
nall zwołał na poniedziałek „konfe 
rencję siedmiu* do Londynu, i ja- 
ko „logićżne następstwo“ tej wizy- 
iy odroczył rewizytę angielską. 

Przypadek niewątpliwie chciał, 
że decyzja angielska zbiegła się z 
nagłym po. wielu miesiącach odpły- 
wem złota angielskiego do Paryża. 

Niemcy nie zostali do Paryża za 
proszeni. Brüning i Curtius. udają 
się nad Sekwanę w wyniku własnej 
decyzji i na własne żądanie. Rząd 
francuski wyraził tylko zgodę na 
przyjazd ministrów niemieckich. 

Konferencja w Londynie z ofi- 
cjalnym udziałem Ameryki, posia- 
dać będzie znaczenie uwertury do 
konferencji rozbrojeniowej, ponie- 
waż pomoc amerykańska dla Eu- 
ropy, jak wiadomo, uzależniena 


jest od politycznej i finansowej sa- 


nacji całego świata. 


Aresztowanie dyrektorów „Nordwajie 


POTĘŻNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA WŁÓKIENNICZEGO 


BERLIN, 18. 7. Dyrektorzy 
przedsiętiorstwa włókienniczego 
„Nordwolle”*, Karol i Henryk La- 
husenowie zostali w dniu wezoraj- 
szym aresztowani. 
wyniku 


EŃ PIETĄŁ 


śledztwa pierwiastkowego okazało 


gię, iż dyrektorzy dopuścili się sze- 
regu karygodnych oszustw oraz pro- : 


wadzili tajne konta fałszywe księgi. 
(PAT). 


NSA LEGIT KED, 


Nr_194,__ 
DLACZEGO JUGGSŁAWJIA 
nie zgodziła się na prejekt Hoovera. 

BIAŁOGRÓD, 18. 7. Jak wiadu- 
mo, Jugosławja zajęła stanowisko 
odmowie wobee propozycj morat w- 
jum Joovera. 

W kołach politycznych komentu- 


ją tę odmowę w sposób następujący : 
W swoim ezasie, gdy przyjmowano 


"plan Younga, zostało umówione, że 


plan ten rozwiązuje wszystkia spo- 
ry. SE 
Wobec tego Jugosławja ułożyća 
swój budżet rozchodowy zgodtx«ć z 
tym pianem, wpisując do niego rów- 
nież swe zobowiązania finansotre w 
stosuaku do innych państw. Zateta 
zmiana istniejącego stanu przedstw 
wia się dla Jugosławji jako atsoiut» 
nie niemożliwa, 
; ES 
OTWARCIE KAS BANKOWYCH 
NA WĘGRZECH. > 
Publiczność nie wycofuje wkładów. 


BUDAPESZT, 18. 7. Po Wya- 
śnięciu trzydniowego terminu zami- 
knięcia banków, w dniu  wezuraj- 
szym banki wznowiły swą dziea: 
ność. Publiczność przyjęła zarządze - 
nia przejściowe, wydane onegdaj 
przez radę mnistrów, z całym spekó- 
jem. ` 


~ Wobec tego, że banki przeliuży- 
ły godziny urzędowania, kasy oiwar 
te są do godz. 16, zamiast do 1. ej. 
Pozaiem banki powiększyły l.ezbę 
kas w celu szybkiego zalatwiania kli 
jentów. Zarządzenia te okazały sę 
niebawem zbyteczne, gdyż ilośc kli- 
jentów, zgłaszających się do okienek, 
była nieliczna. 


Obrót dewizami odbywa się w 
spokoju. Turystom, którzy: wyjeż- 
dżają do miejscowości  klimalycz- 
nych zagranicznych, wydawale są 
odpowiednie ilości walut zagranicz: 
nych. (PAT). > 


HOLOWNIKI DLA SOWIETOW 
W STOCZNI GDAŃSEIEJ. 


GDAŃSK, 18. 7. W tych dniaca przy: 
bywa do Gdańska grupa inżynicrów, 
sowieckich w celu odebrania wyscud= 
nych trzez stocznię gdańską hoswwni- 
ków portowych dla Z. S. S. R. 


PA IRAE AAA 


Banki niemieckie podejmują częściowa wyałaty 


Dekret przeciw ucieczce kapitałów. — Podwyższenie 


opłat paszportowych do 100 


BRLIN, 18. 7. W mowie trans- 
mitowanej przez radjostacje niemice 
kie minister Treviranus omówił 

dwa nowe rozporządzenia rządu 
Rzeszy, które opublikowane będą w 
ciągu dnia dzisiejszego. 


Pierwsze z nich dotyczy dalszego 


Trzy węże W ukradzienym koszu. 


rozluźnienia obrotu kredytowego. Ź 
kont oszezędnościowych wypłacać 


"się będzie dotąd 


po 20 marek dziennie, 
z rachunków bieżących do 100 ma- 
rek, przekazy od klijentów przy jmo- 
wane będą w wysokości 2.000 ima- 


NIEZWYKŁA PRZYGODA ZŁODZIEJA. 


Tragiczna przygoda spotkała w 
tych dniach w Londynie pewnego 
złodzieja, który spodziewał się, że 
oblowi się obficie. 

Jegomość ten, jadąc autobusem, 
spostrzegł 

wielki skórzany kosz, 
należący do młodej damy, wyglą- 
dającej jakoś egzotycznie. Dama 0- 
wa umieściła kosz pod ławką, a sa- 
ima przez okno przyglądała się do- 
wom i ulicom. Wszystko wskazy- 
wało na to, że nie zna ona stolicy 
angielskiej. Wyobraźnia kieszonkow 
ca zaczęła potężnie działać. « Począł 
sobie malować 
owe skarby, 


-kryjące się w tajemniczym koszu. 


Skorzystał zatem z nadarzającej się 
sposobności i wyzyskując nieuwagę 
dziewczyny ukradł kosz. Pasażero- 
wie nie zwrócili na to uwagi, gdyż 
złodziej opuścił «autobus, unoszące 
łup pod połą płaszcza. 

W tem stało się coś niesamowi- 
tego... Złodziej, odszedłszy kilka- 
dziesiąt kroków, uchylił nieco kosza 
i spojrzał do wnętrza. Nagle z ust 
jego wydarł się 

przeraźliwy okrzyk, 
a kosz spadł z łoskotem na ziemię: 
Zebrali się przechodnie zaciekawieni 


tym wypadkiem. Złodziej chciał 
już umknąć, lecz w tem spoczęła na 
jego ramieniu ciężka ręka poliejan- 
ta angielskiego. 

Dopiero teraz wyjaśniła się spra 
wa. Oto w koszu znajdowały się 

trzy węże, 
które po podniesieniu pokrywki wy 
prostowały się groźnie i sycząe skie 
rowały się ku gapiom. Tłum rozbiegł 
się na wszystkie strony, lecz poli- 
cjant nie puścił podejrzanego go- 
ścia. 

"Tymczasem dama owa, zauwa- 
żyła w autobusie brak kosza i wy- 
siadła, wracając w kierunku po- 
wrotnym. Po drodze zauważyła 
swą własność i odebrała ją z podzię 
kowaniem. Przy tej sposobności wy 
jaśniło się, że dama owa jest wpraw 
dzie angielką, lecz przebywała dłuż- 
szy czas w Indjach, gdzie nauczyła 
się trudnej sztuki 

, poskramiania wężów. 
Właśnie przybyła że swymi ulu- 
bieńcami do Londynu, gdzie miała 
rozpocząć występy w jednym z tám- 
tejszych cyrków... — Węże, ugła- 
skane przez swą właścicielkę, uspo 
koiły się natychmiast i ulożyły się 
z powrotem w koszu. 


marek. 


rek, podczas gdy banki między s»- 
bą przekazywać mogą sumy do 15 
tys. marek. Po krótkim okresie przej 
ściowym j 
meratorjum wekslowe zostanie zn*e- 
sione. 
Drugie rozporządzenie dotyczy 
zwalczania ucieczki kapitałów 
i ma na celu wszelkiemi rozporządza 
nemi środkami zmusić ulokowane za 
granicą kapitały niemieckie do po- 
wrotu do kraju. Wyznaezony zosta 
nie dluższy ; 
okres amnestyjny, 


umożliwiający składanie urzędom 
skarbowym dobrowolnych deklara- 
cyj w sprawie posiadanych depo 
zytów zagranicznych oraz oddania 
bankowi Rzeczy posiadanych wau: 
obeych i dewiz po kursie przynu: 
sowym. 

Kto zatai posiadany zagranicą 
majątek lub posiadanie walut i de- 
wiz zagranicznych w określonej wy: 
sokości, 

karany będzie więziemiem. 
w poważniejszych wypadkach cjęż- 
kiem więzieniem i grzywną, któr-q 
wysokości _ rozporządzenie nie pi 
dzie żadnej tamy, oraz pozbawie- 
niem praw obywatelskich. 


Aby załamować wyjazdy zagr 
nicę, z ważnością do dnia dzisie js :2- 
go ustanowiona zostanie opłata w 
wysokości 

100 marek od każdego paszporiw, 
pobierana przez kontrolę graniczną. 
Opłata ta nie dotyczy emigrantów 1 
robotników sezonowych. Jako u3- 
stępstwa tego zarządzenia, spodzie- 
wane jest 
ożywienie w niemieckich 

skach 


zdrajotwt 
i miejscowościach kurący nych. 


LIT 


Nie ulega wątpliwości, że 
Litwa, która z zajadłym uporem 
podtrzymuje swój spór z Polską 
o Wileńszczyznę, jest w tym upo- 
rze stale i systematyeznie podsy- 
cana przez Niemcy. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że niemeom w Spo- 
sób wybitny zależy na przewleka 
niu się konfliktu Jitewsko-polskie 
go, przyczem kieruje niemi cały 
szereg względów i pobudek. Z jed 
nej strony Litwa zaprzyjaźniona 
z Polską — to byłoby osaczenie 
Prus Wschodnich przez wpływy 
polskie. Z drugiej strony Litwa, 
będąca pod wpływami niemiec- 
kiemi, to ten most, który łączy 
Niemcy z Rosją, który daje punkt 
oparcia do rozszerzenia  wpły- 
wów niemieckich wśród państw, 
bałtyckich. 

Z tych względów Niemcy w. 
- skrytości ducha dążą do całkowi- 
tego opanowania Litwy, a wrazie 
sprzyjających okoliczności — na- 
wet i do zwykłej aneksji. 


Litwa, podsycana przez Niem 
cy w swym sporze z Polską, oczy 
wiście coraz bardziej uzależnia 
się ekonomicznie i politycznie od 
Niemiec, gdyż nawet takie pro- 
dukty, jak węgiel, nafta, sól, ma- 
nufaktura itd. kupuje nie bezpo- 
średnio z Polski, ale za pośred- 
nictwem Niemiec, płacąc im za 
to gruby haracz. 


Jak dalece posunięta została 
ta zależność od Niemiec, świad- 
czą o tem ostatnie nastroje wśród 
niemieckiej ludności w Prusach 
Wschodnch. Jak wiadomo, 
Klajpeda jest w istocie okręgiem 
zupełnie zniemczonym, terenem 
gdzie wszystkie próby litewskie 
w kierunku wzmocnienia sfery 
wpływów kończą się fiaskiem. 
Niemcy traktują Klajpedę jako 
kraj niemiecki, który winien wró 
cić wcześniej czy później na łono 
państwa niemieckiego. 


— 


Litwinom zdawało się, 
Niemcy rzucą się na Polskę, a 
litwa na tym „interesie coś za- 
robi również i dla siebie, w nagro 
dę za wierność dla swego przy- 
jaciela i protektora. Tymczasem 
Niemcy widzą, że Polska staje się 
coraz silniejszą, a więe że wszelki 
konflikt z nią to rzecz conajmniej 
ryzykowna. Jednocześnie atoli 
Niemcy chcą obalić traktat wer- 
salski i pokazać światu, że gra- 
nice państw, ustalone tym trak- 
tatem, „nie są wieczne”. 


I oto zaczyna się inna sprawa: 
— wszystko zaczyna przemawiać 
za tem, że — według niemieckich 
tendencyj, „pierwszym wyło- 
mem“, jakiego Niemey miałyby 
dokonać w murze ustalonych gra 
nic ma być — odebranie Litwie 
„Rłajpedy. 

Kwestja bowiem małej, że 
wszystkimi pokłóconej Litwy jest 
na tle traktatu wersalskiego kwe 
stją tak niewielką, że o „takie 
głupstwo wielkie mocarstwa nie 
zrobią awantury i że ta mała ope 
racja, dokonana na „zaprzyjaź- 
nionej' Litwie, ujdzie Niemcom 
płazem. 

Że tak myślą liczne kola nie- 
mieckie, świadczy o tem tak licz- 
"my i tak hnczny zjazd hittleraw- 


że 


ców w Tylży, na którym bez ogró 
dek mówiono, że niedaleką jest 
godzina, gdy Kłajpeda JW 
do Niemiec. 

Ta pewność hittlerowców prze 
inówiła do rozumu nawet upar- 
tym litwinom, wywołując wśród 
nich poruszenie i konsternację. 


Lietuvos Zinios* pisze np. o tym. 
ŁŁ) 


zjeździe w Tylży w następują- 
eych słowach: 

„Powszechnie wiadomem by- 
ło, że nacjonaliści niemieccy zde- 


cygow SĄ | nie SPOCZĄĆ, Se 


nie zagarną ponownie obszarów. 
wschodnich. Jednakże hasła te 
służyły dawniej jedynie do użyt- 
ku „domowego', podczas gdy 0- 
beenie zostały one wygłoszone wo 
bee wielotysięcznego tłumu, któ- 
ry przyjął ją entuzjastycznie... 
Tak to wkrótce po zwycięstwie 
nacjonalistów w wyborach do 
Reichstagu, znowu zawisła nad 
Wschodnią Europą żelazna pięść 
germańska, grożąca całkowitą za- 
nowopowstałym pań- 


RPO 


Tak pisze pismo litewskie, 
Nareszcie... zaczynają litwini ro» 
zumieć, kto jest istotnym wro- 
giem Litwy. Być może, że zro- 
zumieją również kto jest ich istot 
nym przyjacielem. 

Co do „zagłady“ zaś, to dob: 
rze byłoby, aby opinja litewska 
zrozumiała, że zagłada zwykle 
grozi przedewszystkiem tym kró: 
likom, które zahypnotyzowane 
same włażą w paszczę boa dusi: 
ciela. 

T 


Nowy kurs robotniczy w Sowietach 


GWARDJA ROBOTNICZA W UOR: 


„DEZERTERZY PRACY“ — 


PIĘCIOLATKI". 
w CZERWONEJ S 
ATAK NA ROBOTNIKA. 


(Korespondencja własna). 


Przemówienie Stalina nie było dla 


obywateli sowieckich rewelacją. Nowy 


kurs w stosunku do robotników prze- 
jawil się już od szeregu miesięcy. Male 
jące nadzieje na ziszczenie „pięciołat- 
ki“ pragną władze sowieckie poprzeć o0- 
statnim możliwym argumentem, potę- 


żnym wysiłkiem pracy. Jak Napoleon 


pod Waterloo „Stalin wprowadza w bój 
ostatnie rezerwy robotników, ostoję 80 
wieckiego ustroju i klasę nominalnych 
„dyktatorów“. 


W końcu maja wydany został dekret, 
mający na celu „wzmoenienie ustroju 
przemysłowego i dyseypliny robotni- 
czej w zakładach i  pprzedsiębior- 
stwach*. Dekret ten przekreślił wszy- 
skie zdobycze robotniczej autonomji z 
roku 1917. Rola komitetów fabrycznych 
zredukowana została do minimum, w 
godzinach pracy zabroniono zwoływa- 
nia wieców i zebrań, zajmowania się ja 
kąkolwiek działalnością, nawet społe- 
czną i partyjną, poza pracą fabryczną; 
przed ukończeniem roboty nikomu nie 
wolno odrywać się od warsztatu. 

Władza jednoosobowa dyrektora fa- 


bryki stanowi ukoronowanie „zdobyczy 
rewolucji" w cezternastym roku dyktatu 
ry proletarjatu. Dekret w ten sposób 
uzasadnia skasowanie kolegjalności i 
wprowadzenie pierwiastka samowładz- 
wych: kierownik zakładu ponosi całko 
witą i osobistą odpowiedzialność za wy 
konanie pracy, musi przeto być wypo" 
sażony w pełnię władzy na terenie 
przedsiębiorstwa, odpowiadając za za- 
chowanie dyscypliny robotniczej. 

5 czerwca pojawia się nowy dekret 
W. O. I. K., niemniej godzący w robo- 
tników, jak poprzedni. W myśl tego roz 

orządzenia zapłata odbywać się będzie 

lko za istotnie przepracowane dni i 
godziny; za narzędzia i instrumenty, po 
wierzone robotnikowi do wykonywania 
pracy, przenoszenia się z fabryki do fa- 
bryki, lub odmowa robotnika udania 
się do tego zakładu, do którego zostujs 
skierowany, karane będzie, jako - naru- 
szenie dyscypliny pracy. 


Nawiasem powiedziawszy, zarzadze” 
nie to, czyniące z robotnika bezwolne 
go niewolnika, w obeenych 
kach jest bardzo aktualne. 


warun- 
„Dezercja 


Z pomocą dla półbezrobotnych. 


NOWE ZASIŁKI. NA 8 W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIEM 1 
 WOWSKRIEM. 


Z dniem 15 b. m. weszło w życie roz- 
porządzene min. Hubiekiego, przyzna- 
jące prawo do zasiłków częściowo za- 
trudnionym robotnikom, których zaro 
bek tygodniowy nie przekracza z powo 
du ograniczenia produkcji pełnego u- 
mówionego zarobku za jeden, bądź dwa 
dni pracy. 

Rozporządzenie dotyczy robotnikćw 
następujących zakładów  przemysł»- 
wyci: 

W. Fitzner w Siemianowicach, „Fer 
rum“ w Katowicach, huty: „Laura” w 
Siemianowicach, „Bismarek* i „Fala“ 
w. Wielkich Hajdukach, „Hubertus“ w 
Łagiewnikach, „Marta“ w Katowicach, 
„Baldon* w Katowicach, „Królewska“ 
w Królewskiej Hucie, „Silesia“ w Parn 
szowcu, „Zjednoczona Królewska i Lau 
ra“ w Królewskiej Hucie, „Pokój“ w 
Nowym Bytomiu i „Zgoda“ w Zgodz:e 
Zakłady Hohenlohego w  Wełnowcu, 


Rybnicka fabryka maszny w Rybniku, 
Fitznerowska fabryka śrub i nitów w 
Siemianowicach, „Flewator* w Katowi- 
cach, „Godulla* — szyb „Godula* w 
Chebziu, „Godula* szyb „Głothard* w 
Chebziu, „Godulla* — kopalnia „Lit 
handra“ w Nowym Bytomiu, „Giesche* 
w Katowicach, „Zjednoczona Brade* cd 
dział ruchu w Gostyniu, Państwowa fa 
bryka związków azotowych w Chorzo- 
wie, „Polskie Towarzystwo Elektry 
czne“ w Katowicach, „Vereingte Deit- 
sche Nickelwerke* w Paruszowe, „5iąs- 
kie Kopalnie i Cynkownie* — kopalnia 
„Andaluzja“ w Kamieniu, „Towańtzy: 
stwo zakładów przedzalni, bawełny. 
tkalni i bielarni „Zawiercie“ w Zawier: 
ciu oraz Zjednoczone fabryki maszya, 
kotłów i wagonów L. Zieleniewski i 
Fitzner - Gamper —— Sanocka fabryxa 
wagonów. 


Jak należy postępować przy redukcjach. 


POUCZENIE GŁÓWNEGO INSPEKTORA PRACY. 


Główny inspektor pracy rozesłał o- 
kólnik do wszystkich okręgowych i ob- 
wodowych inspektorów pracy, z zalese 
niem, by wywierali na kierownictwa ża 
kładów nacisk w kierunku uwzględnia- 
nia przy wszelkich redukcjach i reorga 
nizacjach tych zakładów położenia ma- 
terjalnego zwalnianych. 

I tak: w wypadkach, gdy w jednem 
przedsiębiorstwie pracuje mąż i żuta 
lub także dzieci, posiadające wspólua 
gospodarstwo domowe, należy pozosta: 


wić przy pracy przynajmniej jednego 
członka rodziny. 

W razie konieczności redukcji, nale 
ży zwalniać przedewszystkiem robotni 
ce zamężne których mężowie pracują 
w tym lub innym zakładzie. 

Pozatem należy redukować robotni- 
ków, posiadających dodatkowy dochód 
lub majatek. Przy przyjmowaniu lo 
pracy, należy dawać pierwszeństwo żo- 
natym i dzietnym przed kawalerami 
lnb samotnymi. 


— ZNIESIE NIE AUTONOMJI ROBOTNICERI — 
SZACIE. — . 8- GODZINNY 


DZIEŃ PRACY“ — 


I 
Moskwa, w. lipcu. 


pracy“ jest dziś na porządku dziennym. 
Marne odżywianie i niskie uposażenie 
sprawiają, że coraz więcej robotników, 
mawet starych fachowców, opuszcza 
warsztat pracy. Najbardziej ucierpiały 
na „dezercji“ kopalnie węgla, przemysł 
budowniczy i torfowiska. 

Komisarz pracy R. S. F. S. R., Czelł 
szczew, ogłasza w prasie, że co tydzień 
przybywa do okręgu Donieckiego górmi 
czego ponad 1000 „rekrutów pracy“, lecą 
liczba robotników stale się zmniejsza, 


gdyż znacznie więcej jest „dezerterów. 


W kopalniach Uralskich w ciągu maja 
opuściła pracę jedna piąta część robo 
tników. Z Kużnieckiego okręgu robotni 
cy masowo uciekają. Z Czelabińska, z 
wielkich zakładów automobiłowych, 2 
hut i wałeowni, zewsząd napływają 
wiadomości o masowej ucieczce robo- 
tników. Jak za czasów pierwszych Ros 
manów, gdy masowa emigracja chło 
pów pozbawiła szlachtę rąk roboczych, 
wprowadzono „przywiązanie chłopa do 
gruntu“, podobnie partja „dyktatury 
proletarjatu“ siłą przywiązuje obęenią 
robotnika do warsztatu. 

Rząd sowiecki chełpił się do nieda 
wna, że pierwszy wprowadził siedmio 
godzinny dzień pracy. Dziś mamy od- 
wrót na całej linji. Aby upozorować 
go „przyzwoitą formą“, centralna rada 
związków zawodowych (WOSPS) zapa 
wiada że „dodatkowa ósmą godzina u 
żyta będzie na techniczne dokształee: 
nie robotnika, na doskonalenie go w Ta 
chu i t. d. Centralny komitet partji ka 
munistycznej w rezolucji z końca ma 
ja idzie jeszcze dalej i obiecuje... skró. 
conie dnia pracy do 6 godzin, dodajat 
następnie dwie godziny na „doskenale 
nie sie w pracy”... itp. Nie kijem, ta 
pałką, dzień pracy się skraca, a robo 
tnik 8 godzin musi przebywać przy wał 
sztacie. 

Wszechzwiązkowa konferencja tary i 
fowa jeszcze na początku kwietnia za: 
twierdziła wszystkie „reformy“ upesa- 
żeń robotniczych. „Sweating system! 
skromnie nazwano „programowym sy 
stemem plac“, a już 6 czerwca b. r 
„Trud“ (organ komisarjatu ludowega 
pracy) stwierdzał, że „nowy system 
płac dał wyniki wysoce zadawalająco 
gdzie wprowadzono nową tabelę opłat 
tam robotnik pracuje z większą gorii 
wością, więcej produkuje, i więcej zara 
bia“. Pod tem oświadezeniem chętnie 
podpisze się każdy Ford i Krupp. Aty 
dojść do takich wniosków, nie potrze: 
bna była „dyktatura proletarjatu” ; 
głęboki przewrót społeczny. 

Zahypnotyzowani ideą „pięciolatki*, 
Stalin 1 jego adherenci pomieszail 
środek z celem.  Wyrzekli się nawet 
swobód, z jakich robotnik korzysta w 
krajach „burżuazyjnych*. Na łup indu 
stralizacji wydali swą gwardję. 

Odwrót na całej linji od zdobyczy 
1917 r. od zasad Lenina I autonomii ro- 
botniczej jest wyraźnym termidorem . 
rosyjskiej rewolucji. 

Vera 


urokratyczny upór woli 


przerwać budowę, niż obniżyć czynsze. 
Tragikomiczna sytuacja zakładów ubezpieczeniowych. 


W kilku kolejnych artykułaca o 
mawialiśmy szczegółowo aktualną i 
ważną sprawę mieszkań w domach, 
budowanych przez zakłady ubezpie- 
czeniowe w Zagłębiu. 

Uwagi nasze dotyczyły przede- 
wszystkiem sprawy czynszów, które 
w obecnej wysokości są za wielkie 
ha kieszeń przeciętnego urzędnika. 
Wytworzyła się sytuacja tego rodza 
ju, że znikomy zaledwie procent u: 
bezpieczonych będzie mógł z miesz- 
kań tych korzystać. 

Zwróciliśmy następnie uwagę na 
fakt, że zakład ubezpieczeń nie jest 
iustytucją dochodową, nie może więc 
przy kalkulacji ceny mieszkania kie 
cować się względami wybitnie han- 
dlowemi. 

Domy zostały wybudowane za pie 
niądze ubezpieczonych i dla ubezpie 
czonych; dlatego też przy ich 
wynajmie winny być uw- 
zględniani w pierwszym rzędzie u- 
bezpieczeni pracownicy i stosowane 
powinny być jaknajdalej idące ul- 
gi, któreby pozwoliby na zamieszka 
nie domów przez najszersze WaT- 
stwy urzędnicze i robotnicze. 


Jeszcze jako tako przedstawia się 
sprawa z domami, budowlanemi 
przez zakład pracowników umysło- 
wych w Król Hucie. Na mieszkania 
te, jak to donosiliśmy, reflektuje, ca 
ły szereg osób _ nieubezpieczonych. 
Ratuje to sytuację o tyle, że domy 
te nie będą stały pustkami. 


Ubezpieczonych _ reflektantów 
jest bardzo nieznaczny procent. 

Gorzej natomiast sprawa przed - 
stawia się z domami, budowanemi 
przez zakład ubezpieczeń od wypad 
ków we Lwowie. Na ogólną liczbę 
500 mieszkań w tych domach, wpty 
nęło 29 zgłoszeń. 

Reflektantów nieubezpieczonych 
na mieszkania te nie będzie, są to bo- 
wiem mieszkania przystosowone dla 
rodzin robotniczych, skromne, małe, 
a więc nie odpowiadające tym, któ- 
rzy mają pieniądze. Domy zostaną 
wybudowane i będą stać pustkami. 

Że tak będzie, a przyczyną tego 
jest wysoki czynsz mieszkalny, do- 


TERME 


DALSZYCH  REDUKCYJ POCIĄ- 
GÓW NIE BĘDZIE. 


Decyzja konferencji kolejowej 
w Krakowie. 

W Krakowie odbyła się konferencja 
kolejowa pod przewodnictwem dyr. 
Gronowskiego w sprawie redukcji pro- 
ciągów osobowych. 

W konferencji tej wzięli udział dela 
gaci ministerjum komunikacji poczt i 


teelegrafów oraz poszczególnych dyrek ' 


cyj kolejowych. 

Ostoteczne decyzje w sprawie jesien 
nego rozkładu jazdy, który obowiązy- 
wać będzie od dn. 4 października r. b. 
zapadną w końcu sierpnia. 

Do tego czasu poza przeprowadzone- 
mi już redukcjami żadne inne redukzję 
pociągów osobowych nie są przywidy- 
wane. 

—— o —— 


ILE WYDANO PASZPORTÓW ZA- 


GRANICZNYCH W POLSCE W LA- 
TACH 1925 — 1930. 
Według danych, zebranych przez 


główny urząd statystyczny, liczba wy 
danych przez władze polskie paszper- 
tów zagranieznych w latach 1925 — 1y30 
przedstawiała się następująco : 

W roku 1925 wydano. paszportów. 0- 
gółem 76.364, w roku 1926 — 47.853, w ro 
ku 1927 — 65.567, w roku 1928 — 86.646, 
w roku 1929 — 87.428 i wreszcie w roku 
1980 — 114.246 paszportów  zagraniea- 
nych. 

Jak z powyższego zestawienia wyni 
ka, liczba wydawanych paszportów za- 
granicznych z roku na rok stale wzra- 
sta, przyczam najsilniejszy wzrost za+ 
anaczył się w roku 1930 (o 26.818 pasz;:0E 
tów zagranicznych więcej niż w roku 
poprzednim). 


wodzi decyzja zakładu ubezpieczeń 

w Łodzi, który zamierza przerwać 

budowę dalszych bloków, właśnie z 

wsią że nikt w nich nie zamiesz- 
a. 

Organizacje pracowników umy- 
słowych w Łodzi, wystąpiły z ostre- 
mi protestami przeciwko wysokości 
komornego. 


Wywołały one ze strony dyrekcji 
zakładu odruch w postaci rewizji 
kalkulacji een. 


ER 


Ostatecznie ustalono, że pomimo 
bardzo oszezędnej budowy nie da się 
obniżyć czynszu. 


Ponieważ jednak liczba chętnych 
na mieszkania, jest bardzo znikoma, 
zakład nie widząc innego wyjścia, 
powziął myśl zaniechania dalszej ba 
dowy. Wolne lokale we  wzniesio- 
nych już domach zostaną wynajęte 
nieubezpieczonym. 

Oto jest przykład, który sama mó- 
wi za siebie. 


Stan bezrobocia na terenie Zagł. Dabrowskiego. 
23.280 OSÓB BEZ PRACY. 


Ogólny stan bezrobocia w ub. ty- 
godniu an terenie Zagłębia wynosił 
23.280 osób, z czego zarejestrowa- 
nych w urzędzie pośrednietwa pra- 
cy jest 20.828 osób. 


W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4.298, a pracowników umysło- 
wych 843 osoby, 

W porównaniu z ub. tygodniem 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 242 osób, a to dzięki zatrudnieniu 
w przemyśle metalowym. 

Częściowo zatrudnionych na pół- 
tora dnia jest 1000 osób, na 2 dni — 


58 osób, na 8 dni — 11.717 osób, na 
4 dni — 7.345 osób i na 5 dni — 
4.885 osób. 

Razem częściowo. zatrudnionych 
jest 25.005 osób. Zasiłki wypłacono 
za czas od 29 czerwca do 5 bm. 4.036 
robotnikom i 591 pracownikom w- 
mysłowym. Ogółem wypłacono zasił 
ków 4.678 osekom. 


Przy robotach publicznych ogó- 
łem zatrudniono 2.467 osób, z czego 
w powiecie będzińskim 897%, ołku- 
skim — 805 i zawierekim — 1.165 
osoby. 


Z izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu. 


W izbie przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu odbyło się pod przewod- 
nietwem r. Rubinlichta posiedzenie 
komisji finansowo - podatkowej, na 
którem komisja rozpatrzyła szereg 
spraw, a w szczególności: opracowała 
wykaz stawek amortyzacyjnych dla 
przedmiotów, podlegających szybszemu 
zużyciu, aniżeli to przewiduje  rozpo- 
rządzenie do ustawy o podatku docho- 
dowym, ustaliła stowarzyszenia, które, 
po porozumieniu się z władzami skar- 
bowemi będą wysyłały delegatów, ma- 
jących brać udział w licytacjach, urzą- 
dzanych przez władze skarbowe z ty- 
tułu zaległych podatków, wreszcie roz- 
patrzyła sprawą przeniesienia miasta 
Dąbrowy z miejscowości klasy II-ej, do 
miejscowości klasy IIl-ej pod wzglę- 
dem poboru zasadniczego podatku prze 
mysłowego. 


Zreferowaną w końcu przez ref. 
Siekańskiego sprawę pobierania podat- 
ku obrotowego u źródła, komisja po 
ożywionej dyskusji, w której zabierali 
głos przewodniczący, wiceprezes Grusz 
czyński oraz rr. Eychler, Piotrowski, 
Steinhagen i Wierzbieki, uchwaliła odło 
żyć na najbliższe z rzędu posiedzenie 
komisji. 

Po posiedzeniu komisji finansowo- 
podatkowej obradowała wyłoniona x 
powyższej komisji podkomisja, która 
ustaliła normy średniej dochodowości 


dla przedsiębiorstw przemysłowych i- 


handlowych oraz osobistych zajęć -prze 
mysłowych, nieprowadzących prawidło 
wych ksiąg handlowych. Normy te iz- 
ba przedłoży właściwym władzom skar 
bowym z prośbą o ich stosowanie przy 
wymiarach podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1981. 


Pociąg ozdobiony czerwonemi sztandarami 
wzbudził sensację na dworcu w Sosnowcu. 


Wczoraj o godz. 5.30 rano, pasaże- 
rowie wyczekujący na peronie na po- 
ciąg byli świadkami rzadkiego wido- 
wiska. 

Od strony Warszawy nadszedł po- 
ciąg specjalny, w którym jechała gru 
pa młodych ludzi. 


W oknach wagonów widniały ezer- 
wone sztandary. Na dworcu zapano- 
wała konsternacja. 

Pełniący służbę na peronie 
runkowy, zatelefonował 


poste- 
natychmiast 


do komisarjatu, skąd przybyło na miej 
sce kilku policjantów. 
Dodać należy, że na peronie znaj- 


Żądajcie TYLKO 
oryginalną markę YJ 


4 Nie używajcie przestarzałych fabrykatów psujących Wasz 
ustrój nerwowy. 


SERVUS” 


dowało się sporo ludzi, wśród któ- 
rych kręciło się dużo młodych, podej- 
rzanych typów. 


Jak się okazało udekorowany czer- 
wonemi sztandarami pociąg, jako 
tranzytowy, wiózł wycieczkę socjali- 
stycznej młodzieży żydowskiej sporto- 
wej, na zlot do Wiednia. 

Policja zatrzymała kilka osób, krę- 
cących się po peronie, których po wy- 
legitymowaniu natychmiast puściła. 

Jak się bowiem okazało byli to 
zwolennicy żydowskiej młodzieży socja- 
listycznej, którzy witali na dworcu 
wycieczkę. 


JEDYNA | 
HA rzeczywiście hygjenicznie spreparowana, z jedwa- W 
— bistej gumy sporządzona — 
PREZERWATYWA 


na zasadach ostatnich wymagań nauki. 


inie dajcie się namó- 
wić na coś innego. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Wincentego 
Jutro: Czesława 
Wschód słońca: 3.38 
Zachód słońca: 7.47 


WARSZAWA. 
Niedziela, 19 lipca. 

10.15. Naboż. z Krak. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.05. Program na 
nast. 12.10. Koncert ork. z kaw. Bagate: 
la. 13.10. Urzęd. kom. Inst. Met, 18.20. D. 
c. koncertu 13.40. Co może dać Olimpja 
da Polsce i czego.wymaga Olimpjada 
od Polaków. 14.00. Pieśni. 14.10. Mię- 
dzy morzem Czerwonem a Saharą. 14.25, 
Tańce ludowe. 14.35. Ignacy Działyński. 
14.50. Pieśni. 15.00. Pomieszczenia i urzą 
dzenia dla drobiu. 15.20. Muzyka. 15.30. 
Odczyt z Wilna. 15.50 Pieśń. 16.00 Co sły 
chać ,o czem wiedzieć trzeba. 16.20. Tań 
ce ludowe. 16.40. Program dla  dzieeL 
16.55. Program dla młodzieży. 17.10. Wa 
sola aud. lit.. muz. 17.40. Kom. Z przed 
stu lat. 17.45. Koncert popoł. 19.00 Rez- 


LIPIEC 


19 
N:edziela 


maitości. 1920. Płyty  gramof. 19.40. 
Skrzynka poczt. techn 19.55.  Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. 20.00. Wiad- 


przyjemne i pożyteczne. 20.15. Koncert 
popul. z Doliny Szwaje. W przerwię 
kwadrans lit, oraz repert. warsz. tea- 
trów miejsk. 22.00 Feljeton pt. „Potę- 
ga słońca. 22.15. Kom. meteor. 22.25. Pra 
gram na dz. nast. 22.30. Recital śpiew. 
23.00. Muzyka tan. z kaw. Gastronomja. 
Poniedziałek, 20 lipca. 

1140. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. Inst, 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Kult kolą 
żeństwa w wojsku. 15.45. Przegląd kom. 
16.00. Muzyka z płyt gramof. 16.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.50. Pogadan- 
ka lit. w jęz. frane. 17.15. Muzyka z płyt 
gramof. 17.35. Odczyt z Wilna. 18.00. Mu 
zyka lekka i tan. z kaw. Gastronomja. 
19:00. Rozmaitości. 19.20. Muzyka z płyt 
p: 19.40. Skrzynka poczt. roln. 19.55 

rzęd. kom. Państw. Inst. Met. _ 20.00. 
Pras. Dz .Radj. 20.10. Kom. sport. I. 20.16 
Pogadanka radjotechn. 20.30. Operetka 
oraz koncert muz. lekkiej ze Lwowa, 
W przerwie repert. warsz. teatrów miej 
skich. 22.00. Feljeton p .t. My „polscy op 
tymiści. 22.15. Dodatek do Pras. Dz. R. 

2.20. Kom. meteor. 22.25. Program na 
dz. nast. 22.30. Muzyka tan. z restaur. Po 


lonia. 
KATOWICE. 
Niedziela, 19 lipca. 

10.45. Naboż. z Krak. 11.58. Sygnał cza 
su z Warsz.. 12.10. Koncert z płyt gra: 
mof. 13.10. Kom. i muz. z Warsz. 13.40. 
Skrzynka poczt.. 14.00. Muzyka i odczy- 
ty z Warsz. 15.80. Walka z chwastami, 
15.50. Muzyka i odczyt z Warsz. 16.40. 
Program dla dziesi z Warsz. 17.10. We 


goła aud .i kom. z Warsz. 17.45. Koncert 
z Warsz. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Inter 
mezzo muz. 19.40. Tr. z Warsz. 20.15. Kon 
cert. W przerwie kwadrans lit. z War- 
szawy. 22.00. Feljeton z Warsz. 22.15. 
Kom. meteor. z Warsz. kom. sportowe, 
rogram na dz. nast.. 22.30. Recital 
piew. i muz. z Warsz. 
Z Kielc. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W KIELCACH. 

Onegdaj, odbyło się posiedzenie ra- 
dy miejskiej w Kielcach. 

Po przyjęciu protokułu z ostatniez4j 
posiedzenia rady, radny Łukawski, 
zgłosił w imieniu swego klubu, sklada- 
jącego się z 2 członków votum nieufi:o- 
ści dla prezesa rady miejskiej, p. Mas» 
salskiego nad którym rada miejska 
przeszła do porządku dziennego. 

Z kolei na wniosek p. Wiśliekiego, rą 
da uchwaliła, by magistrat zwrócił s.ę 
do starostwa, w sprawie przedłużenia 
godzin handlu w budkach tytoniowvvh 
inwalidzkich do godz. 11 wiecz. Na wniy 
sek magistratu rada uchwaliła wpłacić 
do kasy kolejowej 1.985 zł. na remont 
pokoiku dla poborcy  magistrackiego 
od ładunków kolejowych. 

Następnie uchwalono cały  szer:g, 
wniosków, a mianowicie: wniosek komi 
sji opieki spolecznej w sprawie instruk 
cji dla opiekunów społecznych i regala 
xünu dla komisji opieki społecznej w 
wnioski komisji regulacyjnej w SBra. 
wie planu regulacyjnego miasta mie 
dzy ul. Karczowską i Młynarską cra4 
ul. Zagórską. Uchwalono projekt regu: 
lacji dzielnicy miasta przy dworen ko 
lejowym, odrzucono zaś odwołanie dr 
Leydy. X 

W końcu załatwiono cały szereg pal 
celacji nieruchomości i parcelacji grum 
tów na place budowlane i ną tem z pa 
wodu późnej pory posiedzenie zakończe 
no. 

Następne posiedzenie rady miej: 
skiej, odbędzie się dopiero po feriach 
Jetnieb- 
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Odżywcza kapiel w „solankach warszawskich“. 


ŻAŁOSNA HISTORJA KUPCA Z KATOWIC. 


Nagły spadek marki niemieckiej 
spowodował, że p. Szlama Fligel- 
blat, kupiec z Katowic, zdecydował 
się przyjechać do Warszawy. : 

Decyzję taką powziął po raz pier 
wszy w życiu. ` ; 

Ponieważ pan Szlama nie zwykł 
się był wahać, więc powziąwszy 187 
"postanowienie, wsiadł w pociąg 1 wy. 
Die szczęśliwie w stolicy. 

Jak załatwił sprawy finansowe, 
to mas w tej chwili nie interesuje. 
Możemy przypuszczać, że jaknajłle- 
piej 

_ Natomiast zainteresuje nas 
; pewna znajomość, 
jaką p. Fligelblat zawarł na bruku 
warszawskim | j 

Wbrew przyjętym zwyczajom p. 
Szlama nie zawarł przyjaźni z 08 
płci odmiennej. Nie żeby unikał, ałe 
poprostu tak się złożyło. 

Pan, z którym się katowicki ku- 
piec zaprzyjaźnił. 

zafiarował się bezinteresownie 

służyć mu za przewodnika po stoli- 
cy- 

— U nas, szanowny panie, jest ©o 
widzieć — mówił — Warszawa, pa- 
ni obraran, to nie Katowices. 


— Zaś jestem ciekawy totych cu- 
deńków, nieprawdaż — odparł naj 
czystszym djalektem wielkopolskim 

. Szlama. 


p 

Poszli. 

Zwiedzili Łazienki królewskie, 
Saski ogród, > 

wstąpili do „Picadilli” na rybkę 
obejrzeli Stare Miasto i gdy gość z 
Katowie dał swemu „cieerone* do 
zrozumienia, że jest zmęczony, ten 
krzyknął z entuzjazmem: 

— A teraz eoś pikantnego na de 
ger. Pojedziemy wykąpać się 

w warszawskich salonkach! 

— Wues, to jest chciałem powie- 
dzieć: eo jest? — zdumiał się handlo 
wiec. 

_— Tak panie, o tem pan nie 
Be ale zaraz pana przekona. 


my! 

Wsiedli w taksówkę i pojechali. 
Żeby czytelnika nie łudzić 

istnienia solanek w Warszawie. po- 

wiemy poprostu: pojechali 


„ (k) Wyścigi kolarskie. Kieleckie 
tow. cyklistów urządza dziś wyścigi ko 
larskie o mistrzostwo klubu, na rok 
bieżący. Start o godz. 8 popodł ul. Nie- 
wachlowska 83-a. 

Trasa Kielce — Mniów — Kielce, 
przestrzeń 50 klm. Nagrody żetony i dy 
flomy. Start honorowy ul. Sienkiewi- 
cza ,39 (z przed domu p. P. Szmidta). 
Part właściwy ul. Niewachlowska Nr. 

a. 


j 


Z Sosnowca. 


(s) Komisarz miasta p. Kuźniak ba-. 


wiący obecnie na urlopie, przerwie na 
ilka dni wypoczynek, celem załatwie- 

nia szeregu ważnych spraw miejskich, 

pa wyjedzie z powrotem. Urlop 

OAERTN Kuźniaka potrwa 4 tygo- 
nie. 

(s) Jak ma wyglądać chorągiew naro 
dowa. Wobec tego, że w mieście da 
się zauważyć różne formaty chorągwi 
narodowych, a następnie niektóra % 
nich swym wyglądem daleko 
odbiegają od barw narodowych, ma- 
gistrat postanowił zwrócić się do właś 
cieli nieruchomości z apelem o sprawie 
nie nowych flag według przepisów. 

Flaga winna być biało-czerwona. w. 
dwu poziomych równoległych polach 
o równej szerokości i długości. U góry 
kolor biały, u dołu czerwony. 

Kolor czerwony winien odpowiadać 
barwie cynobru. 


(s) Choroby zakaźne w mieście. W 
ub. tygodniu, to jest za czas od 12 bm. 
do 18 bm. zanotowano w mieście nastę- 


pujące wypadki zachorowań i zgonów 
na chorby zakaźne. Dur brzuszny 2 wy 
padki, czerwonka 1 wyp. _ płonica 2 
wyp._ błoniea 2 wyp. i jeden zgon, 
odra 18 wyp. i jeden zgon, róża 1 wyp., 
krztusiec 8 wyp. gruźlica pluc 7 wyp. 
i pięć zgonów. Odkażono 6 mieszkań. 


(8) Z targowicy sosnowieckiej. W ub. 
-tygodniu t, j. od dn. 138 do 17 b. m. spe- 
zono na targowicę w. Sosnowcu 1.024 
szt. trzody chlewnej, 427 szt. bydła i 94 
cieląt. 
Płacono za 1 kg. żywej trzody od zł. 
1.50 do zł. 2. Tendencia spokojna. 


co do 


do glimianek w Mokotowie. 

Tam „cieerone* nakłonił kupca 
by zrzucił szatki i bez namysłu dał 
nurka do wody 

Szlama posłuchał. Gdy wypłynął 
na powierzchnię i wyparskał zgniłą 
wodę glinianki, nie ujrzał już swego 
pzyjaciela ani, co gorsze, gardero- 


Pozostał tak 
jak go Pan Bóg stworzył, 
minus to, co mu rytualnie odjęto. 
Stał w wodzie do pasa (był wsty 
dliwy) i krzyczał o pomoce. 
Po półgodzinie nadbiegli ludzie. 


Tdealne warunki wypo 
CENY 


Adres: 


Onegdaj, w godzinach  wieczoro- 
wych, dokonano śmiałej kradzieży w 
śródmieściu Sosnowca. w mieszkaniu 
Stanisława Budkowskiego przy ul. Ma 
lachowskiego %9. 

Niewykryci dotychczas złodzieje, 
prawdopodobnie ei sami, którzy ma tte- 
renie Zagłębia dokonali ostatnio iszere- 
gu poważniejszych kradzieży, dostali 
się do mieszkania podczas nieobecno- 


ści domowników i rozpoczęli gospodar- 


kę. 
Łmpem złodziei padło kilka garnitu- 
rów męskich, dwie sztuczki materjału 


ZAKOPANE — BRISTOL 
Najtańszy reprezentacyjny hotel-pensjeonat. 
Zaciszne, zdrowotne i malownicze położenie nad potokiem. 
i 6 — pierwszorzędny 
BARDZO UMIARKOWANE. 
HOTEL BRISTOL, ZAKOPANE. - Tel. 315. 


Śmiała kradzież w śródmieściu Sosnowca. 


Zjawił się policjant, który 

okrył nagość pana Szlamy workiem, 
ulokował kupca w taksówkę ` ipv- 
wiózł do komisarjatu. 

Tam dopiero p. Szlama jął się za 
telefon i zaałarmował swoich znaje: 
mych kupców, z. którymi załatw wł 
poprzednio interesy. Ci zarządzili do 
raźną składkę i nabyli p. Fligelhla- 
towi garderobę. 

Pożyczyli mu również pieniędzy 
na bilet, gdyż razem z ubraniem 

przepadło 500 zł. w gotówce. 

Policja szuka filuta, odkrywcy 
„solanek warszawskich“. 


komfort. 


ma ubrania, 9 dolarówek i cały szereg 


drobiazgów. 

‘@gólne straty wynoszą kilka tysię- 
cy złotych. 

Złodzieje niespostrzeżeni przez niko- 
zo wynieśli się © mieszkania, zabie- 


_rając'swój cenny łup. 


Natychmiastowe śledztwo nie dało 
żadnych rezultatów. Złodzieje zniknęli, 
jak kamień w wodzie, nie pozostawia- 
jąc za sobą żadnych śladów. 

Bezwątpienia muszą to być jacyś 
rutynowani „fachowcy*, którym podob- 
ne „roboty“ nie są „pierwszyzną*. 


Niebezpieczna lipa w Czeladzi. 


Wczoraj przed południem, stara lipa 
obok kościoła w QOzeladzi, licząca pa- 
reset lat, „uronila“ jeden z olbrzymich 
konarów. Wypadek ten omal nie spo- 
wedował ofiar w łudziach. 

Zatrudnieni robotnicy przy skopywa 
niu starych schodów obok kościoła, w, 
pewnym momencie z przerażeniem usły 


szeli trzask pękającej liny. 

Ogromny konar, obwodu „jednego 
metra runął z wysokości 10 metrów ma 
ulicę. Na szczęście nikt jednak nie do- 
znał szwanku. 

QOdłamanie się konaru spowodował 
silny wiatr. 


Likwidacja strajku na kopalni „Karol 
w Zagórzu. 


Strajk na kop. „Karol* w Zagórzu 
został już zakończony. Strjak wybuchł « 
powedu obniżenia robotnikom  zareb- 
ków od 3 do 15 precentów. 

Robotnicy powrócili do pracy po za 


warciu nowej umowy, obniżającej za- 
robki od 1 i pół do 8 procentów. Umo- 
wa ta obowiązywać będzie do 36 sier- 
pnia r. b. Od 1 wrześniai obowiązywać 
będzie dawna umowa, przed obniżką. 


Łuny pożarów w powiecie olkuskim 


Przed kilkoma dniami donosilisuty 
o klęsce pożarów we wschodniej części 
powiatu olkuskiego. tuny pożarów kry : 
tycznej nocy trwały prawie przez całą 
noc i widoczne były nawet z Olkusza. 

Pierwszy pożar wybuch w Bebis, 
gm. Cianowice i strawił 6 gospodarstw: 
Jana Janeckiego, Jana Kluczewskiego, 
Piotra Wiechcia, Andrzeja Wiechela, 
Walentego Gąski i Jakóba Grzyba. 

Drugi pożar wybuchł w Qianowi- 
cach i zniszczył zabudowania Józeta 


Gołębiowskiego, Wojciecha Barana, 
Wincentego Kołodziejczyka, Wojeie- 
cha Drożdzika i Franciszki Cieślik. 

Podczas ratunku silnie został popa- 
rzony 80-letni Szezepan Bielecki. 

. Na ratunek pośpieszyły  okoliczrie 
straże i dzięki im nie poszły z dymem. 
obydwie wsie. 

Przyczyny pożaru nie ustalone, jad- 
nak prawdopodobnem jest, że ogień w. 
obydwuch wypadkach został zaprószo: 
ny przez nieostrożność. 


Kolporterzy odezw komunistycznych 


skazani przez sąd okręgowy w Sosnowcu. 


Onegdaj w sądzie okręgowym od 
była się rozprawa przeciwko, 23-le- 
tniemu Joskowi Nunbergowi (Bę- 
dzin, Kołłątaja 6), 20-letniemu Aro- 
nowi Pomerancowi (Będzim, Zamko 
wa 33) i 20-letniemu Herszlikowi 
Goldszmidtowi (Będzin, Modrzejow 
ska 64), oskarżonym o udział w or- 
ganizacji antypaństwowej. 


W końcu stycznia br. uliea Mała- 
chowskiego w Będzinie została zas” 


pana przez nieznanych osobników 
ulotkami o treści antypapństwowej. 
Policja w drodze poufnych wia- 
domości dowiedziała się, że Nun: 
berg, Pomerane i Goldszmidt wyka 
zują znaczną działalność antypań : 
stwową i należą do zw. ninety 
Xomunistyeznej w Polsce. 


W pierwszych dniach lutego za. 
trzymano wychodzącego z mieszka- 
nia swego, Nunberga i przeprowa- 
dzono osobistą rewizję. Znaleziono 
przy nim kilkanaście ulotek o treści 
antypaństwowej. Zarządzono rewi- 
zję wobec tego w całym domu, gdzin 
w piwnicy wykryto skład literatury 
komunistycznej. 

Rewizja dokonana u Pomerai- 
ca i Goldszmidta dała również obfi- 
ty materjał obciążający. 

Przewód sądowy ustalił winę 0- 
skarżonych, wobec czego skazani zo 
stali: Numberg i Pomeranc po 2 lala 
więzienia, zamieniającego dom po- 
prawy, Goldszmidt ma rok takiegoż 
więzienia. Wszyscy skazani zostali 
pozbawieni praw. 


Str. 9. 


na af aon 


(s) Gbcokrajowcy w Sosnowcu w 
czerwcu. W ub. miesiącu Sosnowiec 
gościł następujących « obeokrajoweów: 
trzech anglików, z których dwuch już 
wyjechało, 3 obywateeli republiki as- 
strjackiej, którzy również już wyjecia- 
li; pozatem opuścili Sosnowiec zdawna 
osiadli w mieście, dwaj obywatele am- 
strjacey. 

Przybył do Sosnowca jeden ezecho- 
głowak, a wyjechało dwuch, traneaz 
był w czerwcu tylko jeden i odjeca, 
niemców przybyło dwuch, jeden odje- 
chał, pobratymeów — węgrów przy je- 
chało trzech, jeden z nich wyjechat. m- 
kraimiec przyjechał i pojechal, przedsia 
wicieli St. Zjednoczonych było dwuch a 
dwuch odjechało. Zamyka te wizyty ʻ0- 
bywatel Palestyny, który również pa 
krótkim pobycie wrócił do kraju. 


(s) Usiłowanie samobójstwa. 38-loinia 
Stanisława  Wójtowiezowa, wdowa, 
zam. przy ul. Towarowej 16 w Sostuox- 
cu, w celu samobójczym, w mieszkaniu 
Piotra Ohwastka (Kuźnica 5) napiła się 
esencji oetowej. W stanie bardzo groż 
nym przewieziono ją do szpitala. Pw- 
wodem rozpaczliwego kroku był trak 
środków do życia. 

(s) Zniknęły skrzypki.. P. Muchat 
Wizora (Ciepła 9) rozpacza po stracie 
ulubionych skrzypiec, które jakiś syry: 
ciarz „zwędził* mu z mieszkania”, pod 
czas jego nieobeeności. Policja nie pró: 
żnuje. 
ku z notatką pod tym tytułem należy 
wyjaśnić, że bójka miała miejsce na ul. 
Fłorjańskiej przed „Amerykanką“. Cu 
kiernia „Amerykanka mie wspólnega 
z tą sprawą nie miała, aczkolwiek meze. 
stnicy bójki bawili przedtem pewien 
czas w cukierni. 


(s) Repertuar kin. Zągłębie: — Syn 
bogów. „Palace“ — nieczynne. 


Z Będzina. 


„ (b) „Chrapanie z rozkazu” i „Żyd w, 
beczce”. Staranieem koła amatorskiego 
rzy oddziale związku strzeleckiego wi 
R zemteśzycach Małych w dniu dzis 
siejszym w sali remizy 'strażackiej o'e 
grane zostaną dwie sztuczki: „Chrapa- 
nie z rozkazu“ i 4Żyd w beczce“. Po- 
czątek o godz. 6 wiecz. Czysty zysk na 
potrzeby oddziału. 


„ (b) Kto strzela z floweru do  łudzi, 
W ubiegłym tygodniu donosiliśmy © 
tragicznym wypadku postrzelenia m 
floweru, 3-letniego Zenona Pawłowskie- 
go, zamieszkałego przy rodzicach ul. 
Krakowskiej 23 ` 

Obecnie dowiadujemy się, że policja 
będzińska, nazwiska sprawcy strzelania 
do ludzi jeszcze nie ustaliła. Jest jed- 
nak nadzieja, że funkcjonarjusz policji, 
któremu tę sprawę powierzono, zajmie 
się nią energiczniej i sprawcę wykry- 
Ję. 


w „Amerykance”. W zwiąa 


~ Z Bąbrowy. 
(d) Zebranie  metalowców. Dziś © 
godz. 10 rano w lokalu przy ul. 3-g0 ma 
ja 15 odbędzie się zebranie członków go 
spodarczego związku zawodoweż0. 
przemysłu metalowego. Sprawy ważue 
i referat posła z Warszawy. 
* (d) Przed zjazdem  legjonowym w 
Tarnowie. Okręg związku legjonistów: 
polskich Zagłębia Dąbrowskiego orga- 
nizuje wspólny wyjazd na zjazd legie- 
nowy w Tarnowie, ną dzień 9 sierp- 
mra. Zarząd oddziału dąbrowskiego 
przyjmuje zapisy swoich członków i 
udziela informaeyj o zjeździe, w loka- 
lu „Kuźnicy“, codziennie w godz. od 19 
do 2l-ej, do dnia 26 bm. 


(d) Zabawa w Gołonogu. Chcesz we- 
soło i przyjemne spędzić dzień dzisiej 
szy, to spiesz na zabawę p. n. „Linpców, 
ka“ do Golonoga, obok dworca kolejowe 


go. p 
Zabawę organizuje związek zaw. 10 

botników przemysłu górniczego w Qo- 

łonogu. Początek o godz. 2 popoł. 


(d) Pożar w Strzemieszycach Ma 
łych. Onegdaj w godzinach rannych w, 
zagrodzie Stanisława Sośnierza w F'trze 
mieszycach Małych, wybuchł pożar, któ 
ry strawił eałkowicie dach nad domem 
mieszkalnym. Straty wynoszą „okolo 
9.500 zł. „Jak ustaliło śledztwo ogień po 
wstał od iskry z komina. 


(d) Kradzież 120 zł. Z mieszkania 
Berka Miodownika przy ul. Legjonów, 
99 w Dąbrowie niewykryty dotychczaą4 
złodziej skradł 120 zł. gotówką. 

(a) Kradzież na targu. Marji Woiań: 
skiej, Francuska 34, skradziono na tar: 
gu portmonetkę ,w której było 12 zł, A 
kwit na węgiel. 


EO CZD 


WŁOSÓW "ge". 
— łysienie usuwa — í 


„Esencja CHINOWO - GHMIELOWA". 
i „Mydło GHINOWO-CHMIELOWE“ 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki, składy apteczne 


IN 
S 


i “Str. 6. ; 


Z Olkusza. 


(ol) Zawód miłosny. Życie uśmiecha- 
' 1o się w całej pełni młodej i nadob- 
nej pannie Marjannie Ohwastkównej, 

Sienicza pod Olkuszem.  Kochała i 

ła kochaną przez młodego, wpraw- 
dzie zredukowanego, ale bądź co bądź 
urzędnika fabryki „Olkusz Józefa 
Cieślaka. Ślub miał się odbyć wkrótce, 
i pan młody a conto wydatków przed 
tak wielką uroczystością, otrzymał od 
rodziców panny 565 zł. Panna Marjan- 
na była szczęśliwa, tymczasem narze- 
czony  poczuwszy w kieszeni trochę 
„mamony“, drapnął gdzieś i zapomniał 
zupełnie o terminie ślubu. 


Rozczarowana p. Chwastkówna uda- 
ła się do władz z prośbą o odszukanie 
wiarołomcy. 


(ol) Kradzież u nauczycielki. Korzy- 
stając z wyjazdu na czas letni do Bę- 
dzina nauczycielki ze wsi Cisowa, gm. 
Pilica, p. Stanisławy  Nieszporkówny, 
nieznani złodzieje dokonali kradzieży 
wielu rzeczy jak: naczynia kuchenne, 
stołowe, radjoaparat i t. p. Straty 
wynoszą około 300 zł.  Odszukaniem 
sprawców kradzieży zajął Się mie.JSco- 
wy posterunek p. p. 


Ofiary. 


Do kasy sekcji pomocy głodnych 
przy chrześć. t-wie, dobroczynności wi 
Sosnowcu wpłacili: 

Związek lekarzy polskich obwód Zr- 
głębia Dąbrowskiego ofiarę za kwit- 
gień zł. 607, ofiarę za czerwiec zł. 552 gr. 
)5, p. Popiołek Tadeusz zł. 8. 


Zamiast wieńca na grób śp. Wacła- 
wa Radoszewskiego składają na etod- 
ne dzieci do dyspozycji ks. Raczyńskie- 
go zł. 65— (sześćdziesiąt pięć) pracow- 
nicy fabr. chemicz. „Radocha'. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Wara” 


Warszawa dol. 9.06 

Nowy Jork 8.925 

Londyn 43.30 

Paryż 35 05 

Wiedeń 325.45 

Praga 26.45 

Włochy 46.70 

Beleja 124.60 

Szwajcaria 178.70 

Holandja 359.95 

Kopenhaga 238.55 

Dol. Wax. pr. obrt. 9.05 pół 
Tendencja słabsza. 


AKCJE. 


Warszawa. 18 T 


Bank Poiski 119.00 

Bank Handlowy 100.00 

Lolpop 16.50 — 16.25 

Starachowice 9.00 
Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, z dn. 18. 7. 


vZyt0.-22.75 — 28.25 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE. 


Dom hiefawiścCi 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej. 


52. merean 


— Skąd one 
skwapliwie Heath. 

— W tem bieda, panie sierżan- 
cie.. Idą prawie od Ścieżki przed 
frontem domu, ale tam się urywają 
bo ścieżkę omietli ze śniegu. 

— Mogłem się byl tego domy- 
5lić — mruknął Heath. — A którę 
dy te ślady wracają? 


— Wcale nie wracają. Kończą 
się na balkonie. Pewnie cholera u- 
ciekł inną drogą. 

Sierżant zaciągnął się dymem z 
cygara. 

— To znaczy że on wszedł po 
schodach na balkon, wydostał się 
przez pokój panny Ady do hallu. 
zabił chłopaka i — zniknął. Ładny 
kwiat! — mlasnął ironicznie języ- 
kiem. 

— Mógł wyjść drzwiami od fron- 
tu — podsunął Markham. 

Sierżant skrzywił się i ryknął na 
Sproota, który wartował w hallu. 

— Któremi schodami poszliście 


idą? — zapytał 


LJ 


e szkło opalowe. 


Fabryka Szkła dawn. S. Reich i S-ka w Zawierciu rozpoczęła obecnie 
produkcję nowego szkła opalowego (mlecznego) dla celów oświetleniowych 
i sprzedawać będzie artykuły w przeróżnych fasonach pod nazwą „RECOR- 
DOPAL*%. Nazwa ta jest zupełnie uzasadniona, gdyż szkło to pochłania bar 
dzo mało Światła i jest zatem napraw dę recordem w tej dziedzinie, co _ po- 


twierdza zaświadczenie Zakładu Miernictwa 
kich Napięć przy Politechnice Warszawskiej 


No. 484, treści następującej: 


Elektrotechnicznego i Wyso 
z dnia 9-go czerwca 1981 r. 


„Zaświadczenie - Próba No. 484“, wydane dla Tow. Ako. Fabryki Szkła 
dawn. S. Reich i S-ka w Zawierciu. stosownie do pisma z dn. 3 czerwca 1981 r. 
Przedmiot badany: Kule ze szkła Recordopal 3 o średnicy 20 cm. i 8 o śrędni- 
oy 96 em. nadesłanych przez reprezentanta firmy p. J . Bocka. CEL BADA- 
NIA: Wyznaczenie straty strumienia świetlnego żarówki z nałożoną na nią 


kulą ze szkła Recordopal. WEDŁUG 


Flektrotechnicznego Pol. Warsz, 


NORM: 
WYNIK BADANIA: Pomiary porównaw- 


Laboratorjum Miernictwa 


cze eałoprzestrzennego strumienia świ otlnego żarówki bez kuli i z nałożoną 
ma nią kulą wykazały, że strumień w przypadku nałożenia kuli na żarów- 


kę zmniejsza się: 


Dla kul o średnicy 20 em. średnio o 9,6'/e 
Dla kul o średnicy 26 em. średnio o 9,9 
Pomiary wykonano za pomocą lumenometru systemu Ulbrichta*. 


Szkła opalowego 0 tak nieznacznej absorbacji na 
jeszcze nie mieliśmy i pozwoli ten rodzaj szkła 


rynku  krajowyia 
na lepsze wykorzystanie 


światła elektrycznego, względnie gazowego. 


, Z chwilą wypuszczenia tej nowości na 
się berag produkt ten i eksportować. 


rynek krajowy, fabryka starać 


ak widać z powyższego, fahryka ta produkuje stale pierwszorzędne 
modne artykuły i w tym kierunku zajmuje w Polsce przodujące miejsce. 


Podziemne chińskie miasto 
w Chicago. 
TAJNE PALARNIE NARKOTYKÓW. 


O ponurych tajemnicach nowojor 
skiej dzielnicy „China - Town* (mia 
sta chińskiego) tego olbrzymiego ro 
jowiska wszelkich zbrodni i podej- 
rzanych interesów pisano już wie- 
le. Taka sama dzielnica znajduje 
się w slbrzymiem Chicago i tak sa- 
mo kryje ona nory zbrodni, ha- 
zardu, palarstwa opium itd. 


Niedawno policja  chicagowska 
przypadkowo wpadła na trop pa- 
larni narkotyków. Rewizja wyka- 
zała zdumiewające rezultaty: W do 
mu, zamieszkanym przez jednego 
tylko chińczyka, znaleziono 

tajne drzwi, 

prowadzące do podziemnego tune- 
lu, który rozgałęział się na kilka od- 
nóg. Przy każdem korytarzu było 
kilka nor, służących jako obficie 
zaopatrzone składy opium i morfi- 
ny, lub jako palarnie narkotyków, 
gdzie synowie żółtej rasy schodzili 
się na „seanse“ opiumowe. 

W tych potwornych norach, peł 
nych ohydnego brudu i wyziewów 
-— oświetlone słabem kagankiem le- 
żały 

wyschnięte ciała palaczy, 
pogrążonych w chorobliwem upoje- 
miu. W pewnem miejscu znaleziono 
też skład alkoholu — głównie moc- 
nego wina chińskiego. Tunele były 
zbudowane na dwa metry pod po- 


na górę, kiedy padł strzał? 

— Służbowemi, proszę pana. 

— To znaczy, że jednocześnie 
ktoś mógł zbiec głównemi schodami 
i wyście go nie zobaczyli? 

— Możliwe, proszę pana. 

— Możecie iść. 

Lokaj skłonił się i pospieszył na 
posterunek koło drzwi frontowych. 

— Trochę się wyjaśnia, panie sę 
dzio — zwrócił się Heath do Mark. 
hama. — Tylko nie rozumiem, jak 
on wszedł i wyszedł, że go nikt nie 
zauważył. To jest dopiero zagadka. 

Vance stał koło okna, wygląda- 
jąc na rzekę. 

— Te powrotne ślady na śniegu 
wydają mi się dziwnie nieprzekony 
wujące. Dlaczego ten nieznajomy u- 
waża pilnie, żeby nie zostawić ni- 
gdzie śladów palców, a nie troszczy 
się wcale o ślady nóg? W tem jest 
coś niewyraźnego. 

Heath wpatrywał się bezradnie 
w podłogę. Był tego zdania co Van- 
ce, ale strona praktyczna natury bra 
ła w nim zawsze górę nad zwątpie- 
niem. I tym razem otrząsnął się e- 
nergicznie i zaczął wydawać swym 
ludziom fachowe polecenia. 

ROZDZIAŁ XV. 
MORDERCA W DOMU. 
(Wtorek, 30-g0o listopada, w pół do 
pierwszej w południe). 

Gdy Snitkin i Burke wyszli. Van 
ce cdwrócił sia nd nkna i podszedł 


wierzchnią ziemi a wysokości mia- 
ły półtora metra tak, że posuwać 
się w nich można było tylko w po- 
zycji skurczonej. 

Tunele owe, jak podejrzewa po- 
licja amerykańska, wiążą się z ca- 
łym systemem innych tuneli, two- 
rzących niejako podziemne miasto 
chińskie. Te korytarze utrudniał 
policji masowe obławy, gdyż ie 
właściciele, rozporządzający skom- 
plikowanym aparatem umówionych 
znaków i doskonałą służbą wywia- 
dowczą, umieli zawczasu uprzątnąć 
ślady swych zbrodni przed najściem 
policji, przenosząc ofiary oraz za- 
pasy narkotyków pod ziemię. 

Epidemja narkotyzowania się jest 
właściwa nietylko rodowitym chiń- 
czykom. Gdyby jedynie o nich cho- 
dziło — flegmatyczna policja ame- 


rykańska machnęłaby ręką: „Niech. 


się trują, jeśli chcą”... Ale wśród 
pewnej zdeprawowanej części rasy 

iałej, zwłaszcza wśród rozpróżnia- 
ezonych bogatych żon i córek miljo- 
nerów, wśród studentów, aktorek 
itd. zapanowała manja szukania 
nieznanych  dreszczów w podziem- 
nych zakamarkach China - Townu. 
Niejednokrotnie „dreszez““- 
kończy się drgawkami śmierci, a 
ziemia tunelu pochłania nową ofia- 
TĘ... 


do doktora, siedzącego obok stołu. 
— Musimy sprawdzić — rzekł 


spokojnie — gdzie były wszystkie o- 


soby, znajdujące się w tym domu, 
bezpośrednio przed strzałem i w 
chwili strzału. Wiemy już, że pan 
przyjechał kwadrans po dziesiątej. 
Jak długo zabawił pan w pokoju pa- 
ni Greene? 


Von Blon wyprostował się i w 0- 
czach jego zamigotała uraza. Ale się 
opamiętał i odpowiedział uprzejmie: 


— Może pół godziny. Potem prze 
szedłem do pokoju Sibelli i zostałem 
tam do chwili alarmu, wszczętego 
przez Sprooła. 

— Panna Sibella była przez ca- 
ły czas z panem? 

— Tak — rzez cały czas, kiedy by 
łem w jej pokoju. 

— Dziękuję. 

Vance powrócił do okna. He- 
ath, który mierzył doktora wojowni- 
czym wzrokiem, wyjął z ust cygaro i 
zwrócił się do Markhama. 

— Panie sędzio, inspektor radził, 
żeby tu w domu dać wartę. Czy nie 
dobrzeby było zastąpić tę pielęgniar 
kę, która chodzi koło pani Greene, 
przez którą z naszych ajentek? 

Von Blon podniósł głowę. 

— Świetna myśl! — rzekł z uzna 
niem. ; 

-— Dobrze, sierżancie — zgodzil 
się Markham. — Pan się tem zajmie. 


taki. 


Nr. 194. 


KONTRAKTY PRACY ' PRZY WY. 
JEŹDZIE NA ROBOTY SEZONÓW 
ZAGRANICĘ. 


Emigracja na roboty sezonowe za: 
granicę odbywa się zazwyczaj na za3a- 
dzie imiennych kontraktów pracy, p<zy 
słanych emigrantom to Polski przes 
pracodawców z zagranicy. 

Ponieważ w kontraktach tych zda: 
rzają się często błędy w nazwiskach i 
imionach emigrantów, emigranci naca 
żeni są wskutek tego na wiele przy- 
krości. Kontrakty z fałszywie wypisane 
mi nazwiskami lub imionami emigran: 
tów są wobec władz nieważne. 

W związku z powyższem syndykat 
emigracyjny komunikuje, że w wypad 
ku mylnego wypisania nazwiska lub 
imienia w kontrakcie, należy, nie czy: 
niąc żadnych poprawek, kontrakty ta: 
kie natychmiast przesyłać do centrali 
syndykatu emigracyjnego, (Warszawą 
Marszałkowska 124), który postara się 
o przeprowadzenie potrzebnych zmian. 

Podobnie należy postąpić, jesh 
wkradł się błąd do nazwiska w zawiu lo 
mieniu towarzystwa  imigracyjnega 
francuskiego o nadejściu kontraktu pra 
cy. 


100 FUNTÓW ZA ZGRABNY PALEC 
KOBIECY. 

W kilku pismach londyńskich uka 
zały się ogłoszenia treści następującej 
„Zapłacę 100 funtów za pięknie uformo- 
wany palee kobiecy, należący do osoby 
w wieku nie wyżej 45 lat“. Ogłoszerią 
podobne są dość często w Ameryce 


gdzie za cenę od 50 do 1000 dolarów po 
szukuje się palca, ucha, tylu a tylu cea- 
tymetrów kwadratowych skóry. Nabyw 
cami są ludzie bogaci, którzy mogą pe 
kryć koszty podobnej operacji trans: 
plantacji. 


A eksperymentów 


Nie dajcie się namówić na nic inne- § 
go, rzekomo równie dobrego. k 
„ÀY to marka wypróbowana Ę 
„OLLA w ciąru dziesiątków lat. 8% 


PIEGI 


żółte plamy, liszaje zni- 
kają bez śladu po kuracji 
kremem 


„ANIDA: 


Sprzedaż w perfumerjach 
i składach aptecznych. 


Cena zł. 2.50. 


— Pańska ajentka może objąć od 
wieczora rzekł Von Blon. — Niech 
mi pan. da znać, to przyjadę i udzie- 
lẹ jej instrukcyj. Nie specjalnie fa- 
chowego. 

Heath zapisał coś w zniszczonyra 
notesie. 

— Mógłby pan tu być o szóstej? 

— Owszem — odparł Von Błon, 
wstając. — Czy jeszcze jestem pa- 
nom potrzebny... ? 

— Nie, doktorze — odpowiedział 
Markham. — Może pan iść. 

Ale zamiast opuścić odrazu dom, 
Von Blon udał się na górę i za chwi- 
lę usłyszeliśmy go pukającego do 
pokoju Sibelli. Dopiero w kilka mi- 
nut później zeszedł znów nadół i od- 
jechał. 

— Tymczasem wszedł Snitkin i 
zameldował,*że za pół godziny przy- 
jedzie z Głównej Komendy kapitan 
Jerym i że on pójdzie wziąć miarę ` 
ze śladów nóg na balkonie. 

— A teraz Markham — pój- 
dziemy do pani Greene. Może ona co 
słyszała... a i 

— Vance ocknął sę z pozornego le 
targu. 


den- 


Logicznie biorące, należałoby się spo- 
dziewać, że im czasy ięższe, im bieda 
ogólna większa, tom bardziej powiuca 
wzrastać 'łość żebraków.  Tymezasem 


rzecz się ma zupełnie odwrotnie, žes 


bractwa rozwija się najbujniej w fro- 
dowiskach dobrobytu, zmniejsza się zaś, 

"a nawet ginie tam, gdzie dobrobyt u- 
pada. Wynika z tego, że żebractwa 
uhwyiają się rzadziej prawdziwi ne- 
dzarze, głównie zaś trudnią się niem 
ludzie traktujący swój proceder, Żak 
każdy inny zawód. 

Proceder ten, a raczej przemysł, wy 
maga cerywiście konjunktury, Dobro- 
byt jest właśnie tą konjunkturą, w ta: 
mach której mogą prosperować żebra- 
cy. Litośś i hojność tilantropów uwa- 
rumkowara jest ich własnym dobrohy- 
tam. Na te ogólnej biedy  żebraciwo 
przastaje się rentować. 

" Znamy wszyscy dzisiejsze typy Ż0- 
braków, te postacie 
wieezną urośbą w oczach, których pel- 
no na ułicach, przy przystankach tram- 
wajowyeu, pod każdą kawiarnią, resta- 
uracją teatrem czy kinem. Nądza ich 
czasem jest prawdziwą, często jednak 
zręcznia edgrywają rolę wyuczoną po 
wisalu próbach przez nauczycieli-spetja- 
listów, dujących swym uczniem „goto- 
wy chleb” do ręki. 

Wszelkiego rodzaju kaleki, ślepty i 
niemowy, ojcowie z większą lub mnicj- 
szą gromadka wynędzniałych dzieci, 
płaczącem dzieckiem, dystyngowane 
zastki przeważnie z jednem dzieckiem, 

starse damy w czarnych zrudziałych 
za starości strojach i głębokiej żałobie, 
imężczyźżni i kobiety w wózkach z prze 
paskami na oczach, na kulach, brudni 
i cbdarci Świecący nagiem ciałem 7 
pod strzepów łachmanów, a obok nieh 
podupadły „inteligent“ w stroju schiad 
nym choć poduiszczonym, co ostatuia 
szezezólge popłaca — wszyscy oni pod- 
lezają jakieś tajemniczej dyseyplirie 
podziemi 

Gdzieś z boku wypada jakaś skulona 


postać — „Pan kupi gazoeetkę, gazeset- 


ko“! Ten nocny przeważnie rodzaj nie 
żebzze, lecz „bandluje”, wciskając przes 
chodniowi jakiś numer gazety przez ke- 
zgoś porzeeony, czy kwiatek, którego 
nikt nie potrzebuje. Dla tych głównym 
terenem jest pubłiczność w dorożee, rzy 
taksówce, ale i pieszymy nie gardzą, 
nie edstępująe upatrzonej ofiary, pókt 
ta kilku groszami nie okupi ich natar- 
czy wości: 

Nie ulega watpliwości, że pośród że- 
braków jest wielu naprawdę potrzebują 
cych wsparcia, którzy, wyciągając re- 
ke do lifeściwego przechodnia, rzeczy» 


R 


a) Okrzei 


wynędzniałe, z 


 Zebractwo nie znosi biedy. — Dyscyplina podziemi. — „Pen kupi 
gazecetkę, gózecetkę*... — Z litości ludzkiej żyją całe biura. 


wiście walezą o kawałek chleba dla sie: 
bie i swcieh. Są to ci najbiedniejsi, ci 
żebracy pośród żebraków, eglądający 
się strwożonym wzrokiem zarówno za 
przedstawieiełami władzy, jak trwo 
żliwszym jeszeze — za żebrakiem zawo- 
dowym, który kilku moenymi udzetze- 
niami w szezęke prśdko ich pouczy, że 
tu nie ich rejen i tu im „zarabiać“ nie 
wolno. PTreh nędza jest prawifpiwą i 
prawdziwym głód wyzierający z oczu. 

Inaczej żebracy zawodowi. Qui zna- 
ją rynek i wiedzą, jak przemawiać sło 
serca i kieszeni publiczności Wielu ma 
już swoich przysięgłych „klijentów”, do 
których podchodzą z przyjaznym uśmie 
chem, przyjmując datek, jak należay 
im haraez. Zarobki ich sięgały do nie- 
dawna kilkunastu złotych dziennie, nie 
mówiąc o rutynistach, którym 2—3 go- 
dzin „pracy” wystarczy na całodzienne 
dostatnie utrzymanie... 

Istnieje jeszcze trzeci rodzaj żebra: 
ków, o których publiezność wie naf 
mniej, genteimeni ci bowiem zachowu- 
ją głębekie incognito, występując na 
zewnątrz tylko przez swych emisatfu- 
Szy. 


Jest to pewnego rodzaju arystokra- 
cja w świecie żebraczym, rozporządza” 
jąca często calym aparatem biurowym 
L. oesobistem kontem w banku. Zatrud- 
nia kiika sił biurowych dla pisania 
próśb, wykazów i prowadzenia racbu- 
by, szereg chłopców, często kaleki, któ 
rzy, zaopatrzeni w zapałki lub plastry 
angielskie, zalegają ruchliwsze dziol- 
nice, natarczywie nagabująe przechod- 
niów. 

Często otrzymują nadwyżkę, jalinuż. 
nę. To stanowi ich czysty zysk. Inni, 
starsi, również nędzni i mizerni ludzi, 
wędrują z pudełeczkiem tanieh mydcł 
ed domu do domu, od drzwi do drzwi, 
ściśle według otrzymanej marszruty. Zu 
nimi idą inni, wyposażeni w pisemne 
prośby © wsparcie. Są to agenci aup- 
nimovych biur. > 

Nie trzeba dodawać, że dochody 
tych hiur, opartych na żebraninie da 
niedawna jeszcze były weale pokaźne. 
dziś zarobki wszystkich odmian żebra. 
ków stały się naprawdę żebracze. Je- 
szcze jedna kategorja ofiar ostrego kry: 
zysu! 


Ww. 


WIELKA NIEBYWAŁA OKAZJA DLA CZYTELNIKÓW 


„EXPRESU ZAGŁĘBIA". 


Z powodu ogólnego kryzysu postanowiliśmy ebniżyć ceny naszych wy- 


robów do połowy. 


Cełem przekonania o dobroci i taniości naszyeh towarów wysyłamy nastę 


pujące kompłety: 


| Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej 
OGŁASZA: 
na podstawie art. 30 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej o Pra 
wie Budowlanem i zabudowania Osiedli z dnia 16 lutego 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr.23 poz. 202) Magistrat miasta Dą- 
browy Górniczej podaje do publicznej wiadomości, że sporzą- 
dzony w myśl ogloszenia z dn. 29.VII. 29 r. umieszczonego 
w Nr. 172 Monitora Polskiego z dn. 29.VII. 1929 r. 
Szezególowy plan zabudowania ulie: 


od ul. 3 Maja do ul. Chopina 


Kemple$t I tylko za 16 zł. 


1 ubranie robocze nadające się również na codzienne z dobrego niebieskiego 


cajgu albo „haki“ koloru wojskowego. składające się z bluzy i spodni. 1 ko: 
szula męska z kolorowego zefiru w kratki lub pasy, I para kalesonów kołoro- 
wych, 2 pary skarpetek ewernowanych, 1 krawat jedwabny i 3 chusteczki no 
sowe z kolorowym szlakiem. 

To wszystko wysyłamy tylko za 16 zł. 

Komplet II tylko za 19 zł. 29 gr. 
8 i pół mtr. jedwabiu „crepe — satin“ na elegancką suknię 
wszystkich kolorach (według życzenia), | koszula damska haftowana, 1 para re- 
form trykotowych, letnich we wszystkich rozmiarach, 1 chustka turecka na 
głowę, 1 para pończoch jedwabnych w dobrym gatunku (stosownie do życze- 
nia), 1 ręcznik kompielowy „frote“ i 3 chusteczki batystowe do nosa. To wszy 
stko wysyłamy tylko za zł. 19 gr. 20. - 
Komplet IE tylko za 26 zł. 50 gr. 

10 mtr. zefiru w kolorowe pasy lub kratki na koszule męskie i dziecinne. 8 mtr. 
metkaln (płótna kremowego) na wszełkiego rodzaju bielizny nprz. prześciera- 
dła i t. d. 5 długich ręczników kuchennych i 8 mtr. płótna pościelowego w kra- 
ty niebieskie lub czerwone. To wszystko razem — 31 mtr. towaru wysyłamy tyl- 
ko za 27 zł. 50 gr. 

Wszystkie powyżej podane komplety -są dobrego -gatunku. Komplety te 
wysyłamy za zaliezką pocztową, (płaci się przy odbiorze na poczcie). 

Do każdego z nawyższych komrletów doliczamy 2 zł. 50 gr. jako koszta 
przesyłki. Eon 

Uwaga: Kupujący nie nie ryzykuje, wrazie gdyby towar nie 
przyjmujemy go z powrotem, a pieniądze zwracamy. 

Prosimy adresować: 
Skład fabryczny „Produkcja Włókiennicza” 
Łódź. Skrzynka pocztowa 538, 

P. S. Każdy, który zamówi wszystkie trzy komplety 

wartościową prem ję. 


podobał się, 


otrzyma bezpłatnie 


z najlepszem skutkiem. 
Gtodziny przyjęć: 

Od 8 — tej i od 2 — G-ej. 

W niedziele i święta od 8 — 1 


świąteczną we 


DPD 


€zy medycyna nie skutkowała? 
Proszę wiec zwrócić się do mnie i napewno będziesz wyleczony (a) moją $ 


25-letnią metodą leczenia. Liczne podziękowania z całej Polski i z zagranicy 
są u mnie do przeglądania. Leczę wszystkie choroby, 
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NIEBYWAŁA ZNIŻKA CEN. 

,. Na sezon letni postanowiliśmy wysłać 
pierwszej jakości, z których każdy może korzystać. 
TYLKO ZA 49 zł 7% gr. 

wysyłamy: 1 ubranie gotowe bostonowe w kolorze ezarnym lub granatowym 
w odpowiednim gatunku, w najnowszych fasonach (podać nr. ubrania) 4 


sirzeżenie, 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takcwych w orygi- 
nalnych opakowaniach Gaseckiego, zna. 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
roszków z „Kogutkiem* „Migreno - 

ervosin* zwracajcie uwagę na opako» 
wanie i odrzucajeie uporczywie polo- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 6 
proszków -—- pudełko 75 g"oSzY. 


> Midfaśkd low JS? 
> „Koqułek-Migreno-Herrastr | to 
Na każdej ora lec babie tea jesi 
wyłłoczony napis. MIGRENO"NEAVGSIN" 


zat PRP. WY 16110444 - (419 
APTEKA Ma0.A.GĄSECKIEGO, w WARSZAWIE, 


Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo- 
gą używać proszek „KOGWTEK* „MI- 
GRENO - NERVQOSIN*, w formie ta- 
bletki. Opakowania po 20 tabletek w- 
pudełku, Cena zł. 1,50 gr. Żądajcie ta- 
bletek „Kogutek - Migreno - Neryo- 
sin“ w oryginalnem opakowaniu (ą- 
seckiego, 


R Z Sh 
Podr > W ÓCE A CA 
Matkil 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 


(a kogutkiam) 


utrzymującej cia- 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


EAEE RENA NA A A E 
ay R ONERI ję E 


IRS: m3 


2 kog 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzeci 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. 


oprócz wenerycznych, 


TOMASZ SANTURA 
Dyplom. Magnetopath i Naturalista 
Mysłowiee, nl. Piaskowa 48. 


kompletów o 


niezliczoną ilość 


b) 3 Maja od ul. Sobieskiego do Górniczej 
c) Narutowicza od Kr. Jadwigi do ul. Batorego 


został w dniu 30 czerwca 1931 roku uchwalony przez Radę 
Miejską i będzie wyłożony do publicznego przeglądu na okres 
4 tygodni w Wydziale Teclniezrno - Gospodarczym Magistra- 
tu m, Dąbrowy Górniezej w godz. od 10 do 12 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

W powyższym okresie interesowani mogą przeglądać 
uchwalony plan zabudowania, po upływie zaś tego okresu, 
t. zn. od dn. 1.VIIT. 1931 w terminie dalszych 2 tygodni mogą 
wnosić przeciw temu planowi zarzuty na ręce Magistratu m. 


Dąbrowy Górniczej. 
Magistrat. 


Dąbrowa Górnicza, dnia 18 lipca 1931 r. 


mtr. rypsu jedwabnego na elegacką suknię damską w najpiękniejszych ko 
lorach, 1 koszula męska świąteczna zefirowa z jedw. w najnowszych angie|- 
skieh wzorach (podać: nr. koł.) 1 koszuia meska, 1 kalesony meskie, 1 kosz i 
la damska dzienna haftowana z dobrego białego płótna, 1 reformy letnie 
tryk. damskie w dobrym gatunku, 2 pary skarpetek w dobrym „gatunku 
cwern. 1 para pończoch jedwabistych, 6 chusteczek do nosa, L krawat jedwab- 
ny. To wszystko wysyłamy: tylko za 49 zł. 70- gw Do powyższego kompletu 
doliczamy 3.50 gr. tyt. opakowan:a i opłaty pocztowej. 
TYŁKO ZA 22 ZŁ, 85 GR. 

wysyłamy: 4 mtr. Kreponu w ładnych deseniach na elegancką letnią suknię 
damską. 6 mtr. płótna kremowego, nadającego się na bieliznę wszelkiego ro: 
dzaju. 4 mtr. heryngsbonu (dymka) białego w lepszym gatunku. 3 mtr. zefi- 
ru w pięknych wzorach na dzienną koszulę męską, lub na dwie bluzki damskie. 
5 mtr. płótna ręcznikowego na 4 długie ręczniki, I prześcieradło białe 
bełnej długości i szerokości, 1 para reform damskich letnich w dobrym ga- 
tunku. 1 chustkę turecką w pięknych deseniach i kwiatach. Fe wszystko wy- 
syłamy tylko za 22 zł. £5 gr. Do powyższego kompletu doliczamy 2.50 gr. tyt. 
opakowania i opłaty pocztowej. 

Wyżej wymienione komplety wysyłamy po otrzymaniu listownego za- 
mówienia (płaci się przy odbicrze na poczcie). 

Za dobroć towaru gwarantujemy. 
Adresować prosimy: 

Hurt. skład manufakt. P. T., WYGODPOL' Łódź, ske. poczt. 68. 

Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. Do każdej przesyłki załączamy 

miłą niespodziankę, 


DOE ZOZ ZOO ZZO EAD EEE KRET AA AET 


U DZIELAM EEE mizyki na de 
each. Będzin, Kołłątaja 21, J. Bla Blacha. _ 


śoncesjonowańne 


kursy pisania na maszynach czynne co- 
dziennie. Wpisy i informacje w Księ- 


garni „Polonja“ Sosnowiec. 


NA kursy PISANIA i LICZENIA na 
MASZYNACH A systemów oraz 
STENOGRAFJ I, przyjmuje zapisy biu 
ro „Windykator“ Sosnowiec, l-go Ma- 
ja 14. 
ZAPISY na Roczne i 
twierdzone przez a 
Kuratorjum Okręgn Szkolnego Kra- 
kowskiego Koedukacyjne Kursy 
Handlowe M. Kołaczkowskiego 
w Będzinie, przyjmuje codziennie Se- 
kretarjat Kursów, ul. Sączewska 25. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty - — bez 
płatnie. 


KURSY SAMOCHODOWE 


przy Klubie Młodzieży Sosnowiec, War 
szawska 22, telefon 4 92. Dla inteligen- 
cji kurs przyspieszony. Specjalne kom- 
plety amatorskie. 


Półroczne, za- 


POSADY i PRACE. 


POTRZEBNY, zaraz od 
iarz z pomocnikami, 
dzenia remontu mieszkania (podłogi, 
okna i inne) z powierzonego materja- 
łu. Zgłoszenia przyjmuje w poniedzia- 


wtorku sto- 
do przeprowa- 


lek, 20 lipca, w godz. od 5 do 6 popol. 
ped adresem: Sosnowiec, Dekierta 24 
ni. 10. 


„WRAWCOWA zdolna szuka 


, zdol i pracy po 
cemach, po niskiej cenie. Łaskawe 


vgłoszenia proszę nadsyłać do admini- 


stracji pod_„Szy ję: wszystko”. 
NUWUŚĆI Poszukuję zdolnych Sprze- 
dawców do artykułów bezkońnkurencyj j- 
nych, niezbędnych "w każdym domu. 
Zgłoszenia: o. Izaak Apfelbaum: Sosno- 
wick. Narutowicza 20 (róg Kaliskiej). 
IIPRZEBNY fryzjer męsko < damski. 
S .snowiecć. Bedzińska 28. 
POTRZEBNA saniodzieln a ekspedjent. 
ka do kastor u „Farbiarni i pralni che- 
micznej* z zabezpieczeniem 300 zł. W ta- 
Dono w administracji. 

TITTET A DiG OA AAE AD ONE D EE AEE 
POTRZEBA zdolnych czeladzi stolar 
skich na.roboty fornierowane. Sosno: 
wiec, ni, Kowalska w placu kościelnym 
POTRZEBNY chłopiee na praktykę %0 
stolarza, może być na dokończenie ter- 
minu, n najehętniej Z prowaneii: Wiado: 
mość Sosnowiec, Perła II. 
POTRZEBNY chłopiec na DRUSZO 
stolarską. Sosnowieec, Konopnickiej 2 
MOŻE każdy zarobić zag TENG 


1.000 zł. miesięcznie kto obejmie przed: 


sławielelstwa. ogólne. na Wojew ódzi wo 


Śiąskie. Potrzebna jest kaucja od 3 do, 


5, tysięcy złotych. Zgłoszenia do f-my 
Peros“, Będzin. Malachowskiego 13. 
w godz. od 9 do 12 1 od 4 do 5. 
POTRZEBNE agenci do sprzedawania 
mtykułów biurowych na bardzo do- 
godnych warunkach Zgłoszenia co: 
Uziennie od godz. 2 do 4 po połod. w 
f-mie „Peros* Będzin, ul. Małackow- 
skiego 13. 
POTRZEBNY uczeń fryzjerski na prak 
tvke. Sosnowiec, Piłsudskiego 28. 


LOKALE 
PRZY JMĘ pana na mieszkanie. Sana: 
wiec, Wiejska 14 m. 34: 
POKÓJ » kuchnią do wynajęcia. Wia- 
domość u Obrusika przy ul. Dalekwj 
nr. 34. Zgłoszenia w ciągu tygodnia od 
8 do 12 w południe. 
MIESZKANIE do wynajęcia poje: lyń- 
cze. Sosnowiec. ul. Rudan 50. 


SALA grzemysłowa ji garaż do wyna- 
jecia. Sosnowiec. >osnowiec. Piłsudskiego 25 
jaa 


SZKANIA do wynajęcia poje: 
zt a nowe Dańdowska N". 40. 
f m kachnią do y ruaige Sos- 
NEG A Rudna Nr. 21. 

SA r aeea eae rearea aea 
POKOJ umeblowany z osobnem wej 
ściem do wynajęcia. Sosnowi iec, Bracka 
2 m. 18. 
pn O ACAR 
POSZUKUJĘ szopy odpowiedniej lub 
mieszkania przy ul. Będzińskiej w S03 
noweu. Wiadomość w administracji 


MOTOCY KL | 550 Deiaren mar- 


ki tanio do sprzedania. 
rmn AŻ Sosnowiec, 
tel. 3-5 . 


OB EEE OR ESENS 
PLACE do sprzedania niedrogo.Wiado- 
FNOŚĆ; 


Środuła, ulica Batorego Nr. 8 
A gospodarza. 
Pn 
VOM na Środuli, Okrzei, dobry, muro- 
Eo 10 ubikacyj do sprzedania, za 
000 zł. Wiadomość: Zgorzelski, Sos- 
owiec. Żeromskiego 5. 
PRZEDAM tanio maszynę do pale- 
ge kawy, pa BAROWE i maszynę do 
zycia męską. Sosno a 
SES m A nowiec, Narutowicza 
RESTFU TRE i pp eee EZR 
BPRZEDAM 19 obrazów piątki, 16 ole- 
ŁAWA wszystko za 50 zł. Sosnowiec, 
tudna 34, Blach. 
MAGIEL elektryczna z mieszkaniem 


do sprzedania zaraz. Sosnowiec, Pogoń, 
Dzika 1. 


Wiadoraość 
3 Maja 25, 


Wydawca: Belana Monsiorska 


MIN. HENDERSON W PARYŻU. 


Minister r Henderson (w Środku) n na 


Y nr 
DZA 


icrencji w Paryżu, w otoczeniu 


Brianda i Jasik Lavala. 


„CHORYM” 


| i ciężko cierpiącym z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami, wycień- 


$ czonym i uznanym za nieuleczalne poleca 


się CISLAK, naturali- 5 


a sta, Katowice, ul. Młyńska 15. Pismo „Droga do zdrowia“ wysyłam 
i bezpłatnie. 


: S Metode i ziola Dana CISLAKA uznaję za cudowne. 
$ szło 3 lata na bezustanne krwotoki i skrzepy, żadne lekarstwa ani 


Chorowalam prze- 
Rent- 


E gen nie mógł wstrzymać krwawień. Po przysłaniu mi ziół i zastosowania 

Bi się według wskazówek pana CIŚLARA już po kilku dniach ustały krwo- 
sj toki i skrzepy, zupełnie. Już kilka miesięcy bez krwawień. Perjod odby- 
i wa się już teraz normalnie, nie odezuwam żadnych bóli, i o wiele sie już 
l wzmocniłam. Polecam przeto wszystkim chorym pana CISLAKA. 


Kraków, w maju 1931 r. 


OBECNIE duży. wybór najmodniej- 
RARE pasów, nadające kształtom piek- 
linje- i lecznicze. „Rozalja* Sosno- 
WIG Dęblińska 11. 
WAPNO lasowane bardzo tanio €G 
sprzedaria. Wiadomość Grodziec, Li- 
manowskiego 97, Gospodarz. 
DOM da sprzedania. Wiadomość 50s- 
nowiec: Rzymska 15 u gospodarza. < 
SPRZEDAM com w dobrym stanit. w 
Dąbrowie przy targu. UL: PODA 
18-a. Marcinkowski. 
MASZYNĘ pończoszniczą nową 


tanic 
sprzedam. Sósnowiec, Ho Rozwoj", 
Bar Katowicki. 
2 DOMY do sprzedania w makeba ko- 
palni Modrzejów przy ul. Henryka. L, 
28. Cena przystępna. Wiadomość u go- 
spodarz:. 
SPRZEDAM dom, placu 82 piętów. Ce- 
na przystępna. Wiaduniość Sosnowiec, 
Ciepla_$, Gębski. 


SPRZEDAM parcele leśną pod budo-/ 


wę domu letniskowego w dobrym punk 
cie przy przystanku kolejowym Ži ki. 
Wiadomość Piotr Niepiekło,Przystaqck 
kolejowy Żarki, lub Bilski, Sosnowiec, 
Perla- 25. 

SPRZEDAM plac frontowy w S0snGw- 
cu Wapienna, Wiadomość Wroński, 
Sosnowice. Kolonja Zuzanna 28 
SPRZEDAM 50 pretów placu, mogą 
być dwie działki po 25 prętów na Środu 
li przy ul. Wapiennej. Hipoteka czy- 
sta. Wiadomość: Pogoń, Grochowa 6. 
Latosiński. 

ODSTĄPIĘ sklep  spoży wczy, z mle: 
czarnią, urządzeniem, towarem i miesz: 
kaniem „okazyjnie za 2.000 zł. Wiado- 
mość w „Expresie Zagłębia” 
wiec. 


Skrzypce 


mandoliny, kitary najtaniej w Księgar- 
ni „Polonja Sosnowiec. 


KUPIĘ dziecinny wózek w dobrym sta- 
nie ul. Sielecka 8 m. 17. 


KUPIĘ plac lub zamienię posiadany 
przy ul. Suchej 2 minuty od przystanku 
tramwajowego, 40 prętów, hipoteczny. 


Wiadomość w administracji. 


Nadzwyczajna okazja 
Dom z ogrodem murowany 19 ubikacji 
w miejscu przemysłowem (Pomorze) w 
tem sklep i wyszynk piwa, prócz inte- 
resu procentuje się miesięcznie 120 zł. 
spiesznie lecz tanio do sprzedania. Ce- 
na 10.000 zl}, wpłaty 8.000 zł. Spieszne 
zgłoszenia przyjmuje z gotówką Stani- 
sław Trawiński, Kępno, ul. Dworcowa 
Nr. 33, (Poznańskie) Fabryka maszyn 

Adamskiego. Na odpowiedź zalą- 
= znaczek 50 gr. 
SZYNY budowlane normalne i wąskoto 
tregry (do 4-ch metrów), drut kol 
SARE do ogrodzenia. drut do betonu, 
rury, węże gumowe, blachy oraz żelazo 
do użytku poleca tanio skład starego że 
laza Welnera. Bedzin. Modrzejowska 82. 


Ksiażki 


szkolne używane już można nabywać 
w ksiegarni .Polonja* Sosnowiec. 
SPRZEDAM dom nowy dwie ubikacie 
i sień wolne. Cena 4500 złotych. Wiado- 
mośćś Dąbrowa, Herónimska-Dolna 14, 
Sikora. 

SPRZEDAM 2 2 rowery wyścigowe !u3 
zamienie na torpedowe. Dąbrowa Ła- 
będzka 18. 


5 :sno- 


Bóhmowa. 


DRUT kolczasty, szyny' budowlane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 
użytku połeca H. Pfeffer, Będzin, Mała- 
chowskiego” 83. 
SKLEP spozywczy z mieszkaniem do 
sprzedania, Wiadomość ul. Tylna 2, 
Koszycki. 


MOTOCYKL D. K. W. w dobrym sta- 
nie tanio do oazACA 1  SosnówL:t, 
ulica Ciepła 4. 
SPRZEDAM szafę, Mear łóżka, 
krzesła debowe. IAA Robet- 
nieza ©. Kaleciński: - 
SPRZEDAM wiłczura młodego i i szątę, 
zegar, gramofon ż płytami. Pogoń, Ftor 
jańska 1. Fornalezyk. 
NIEDROGO sprzedam w dobrym sta- 
nie patefon lub zamienię na rower. Be- 
dzin, Paryska 7, Dobrowolski. 
OKAZJA! Są do sprzedania w Strze- 
mieszycaąch place pod budowę domów, 
objętość 40 prętów. Cena za każdą dział- 
kę 1.600 złotych. Wiadomość w księgar- 
R M. Bagińskiej oraz w kasie Stefczy- 
a. 
WÓZEK ciężarowy do sprzedania. Wia 
domość Dąbrowa. Kościuszki 6 domy 
kolejowe. 
DO sprzedania 2 powozy tanio. Dąbro- 
wa Górnicza, Kr. Jadwigi 23. 
SPRZEDAM dom w Zawierciu przy nt. 
Rianowskiej 61, Józef Radecki. 
SPRZEDAM 2: morgi ziemi ornej z 
placem frontowym w Łagiszy kolonja 
Glimee. Wiadomość Sarnów - Browar, 
Bijak Jan. 
SPRZEDAM plac pod budowę niedro- 
go. RURĄ Węgroda 56, J. Kołodziej: 
czyk. 


Zgubione dokumenty. 


WÓJGIE Bolesław zgubił książkę woj- 


skową, wydaną przez KRK. U. Mie: 


chów. 

GITLER Dawid Josek zgubił dowód o- 
sobisty i karte rowerową wydane przez 
magistrat sosnowiecki oraz książeczke 
Ww ojskową wydaną przez PKU. Piń- 
GZÓW. 

WOJCIECH Kochański zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos- 
nowiec. 

WONORATA Zabiegała zgubiła książ- 
ke kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
PRZYBYŁKO Władysław zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 


MOSZEK Kużźnicki zgubił. książeczkę t 


wojskową, wydaną przez PKU. Czesto- 
chowa. 


KTOBY sobie życzył być wydawcą me- 
go zeszłoroczniza handlowego, który się 
każdo miesięcznie i rocznie sam ober- 


bilansował. Cena za wypracowanie ko- 
sztuje 10.000 złotych. Odpowiedź za 10 
dni. Adres: Pocztą Kazimierz k- Sitrzo- 
mieszyc, Kol. Pekin, dom własny, Woj- 
ciech Kwiecień. 

DO pp. amatorów! Wywołuję klisze i 
błony, korjuję i powiększam po cenach 
zniżonych. Zakład fotograficzny „Mar- 
ja“ ul. Konstantynowska 5. 


BACZNOŚCI Radjozapalacz węgla bez 
pomocy drzewa, najtańszy, najbez- 
pieczniejszy i najłatwiejszy. Żądać 
wszędzie. 


OGŁOSZENIE. Do Rejestru SETEN A 
ni Sądu Okręgowego w Sosnowcu wpi- 
sano następujące wpisy: Dnia 27 kwiet- 
nia 1931 r. R. S. 249. — „Bank Ludowy, 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Bobrownikach“. 
WYRORE wo Hanen 


- Udział 


SDŁAD drzewa budowlanego — sto- 
larskiego został otworzony z dniem 17 
31 roku przy ul. Kościuszki 26 obok no- 
wej poczty w Będzinie. Ceny konkuren 
cyjne. 
DUŻY procent, potrzebny spólnik z go- 
tówką 2 — 8 tysięcy złotych, względnie 
spólniczka. Zgłoszenia do administra- 
cji w Sosnowcu. pod „Procent“. 
WRÓŻKA wróży wiedzą tajemną poka- 
zuje przyszłego męża lub żonę. Dąbro- 
wa Górnicza, Piłsudskiego 13 I p. Przył 
muje caly dzień. 
ZAGINĄŁ chlopczyk imieniem Henryk 
Witt, ania 17-go, niemowa, w koszuli i 
spodenkach, uprasza się o odprowadze- 
nie gô. Sosnowiec, Mościckiego 14. 
ODWOŁANIE. Obelgi, które rzuciłem 
na żonę moją Annę z Chmielewskiekh y 
„Expresie, Zagłębia” w dn. 30.V--br., 
za długi jej nie będę odpowiadał. Od. 
wołuję i przepraszam. Stanislaw My- 
kala. ; 
ZAWIADAMIAM p. Morawskiego De- 
opolda, zam. w Będzinie, Sielecka 73, 
oile nie odwoła zarzuconych obels pod 
mojm adresem w du. 14. VII 31 r. Śpra 
wę skieruje na drogę sądową. Francisz- 
ka Sobańska, Będzin, Sielecka 93. 


ZIOŁA LECZNICZE. Magistra: Wol- 
skiego zatwierdzone przez Departament 
Służby Zdrowia; leczą niezawodne: cier 
pienia wątroby, woreczka żółciowego, 
płuc, nerek, pęcherza; usuwają bóle 
artretyczne, reumatyczne, isjachsu, gar 
dła, bezsenność nerwową, otyłość nad- 
mierną, obsrukeję chroniczną, reg 


»ulują 
trawienie, układ nerwowy, funkcję ser- 
ca; powodują „prawidłową przeni:ianę 
materji. Objaśniające broszury wysyla 
bezpłatnie Magister Wolski Warszawa 
Zaota 14, 


UWAGA! Każdy. któcy chce zdobyć 
fach poplatny, - swój byt wzmocnić i 
nie powiększać bezrobocia, może tylko 
przez ukończenie Kursów Samochado- 
wych St. Konopki w Sosnowcu, ul. Pro 
myka nr. 8. Zapisy codziennie. 


E mę 

Radio! 
Reperacja aparatów, ładowanie: akumu- 
latorów i magnesowanie słuchawek. Le- 


onard Zalega, Sosnowiec, Orla. 40 a, te- 
lefon 4-86. 


LOLO DEO A ach mał e PCC O 
ZAWIADAMIAMY mieszkańców Cze- 


" Jadzi i okolie, że biuro „Poradnik* Cze- 


ladź, Rynek 8, tel. 42 przyjmuje i za- 
łatwia: pisze prośby podania, skargi, a- 
pelacje i inne, Przepisywania maszyne: 
we, tłumaczy akta i dokumenta. Windy 
kuje należności: wekslowe: z wyroków 
sądowych i z otwartych rachunków. Za 
łatwia dysk zretnie, umiejętnie, fachowe 
i i sumiennie. $ 


ZIOŁA lecznicze W edlug przepisów 
sławnych lekarzy przeciw chorobom 
żolądka, kiszek, płuc, nerwów, wątroby, 
nerek. pęcherza. hemorcidom. upła wom. 
obstrukcji, kamieniom żółciowym, kasz: 
lowi, astmie, blednicy, sklerozie, artro- 
tyzmowi. reumatyzmowi, ete. Żądaji e 
bezpłatnej broszury pouczającej!!! Ap 
dres: Liszki, Apteka 
W odpowiedai Janowi Teprowi napü- 
głoszenie w. .Hxpresie Zagłębia” z dnia 
14.VL3I r. Nie obawiaj się. za dług) mo- 
je po rozejściu się z Tobą odpowiadać 
nie będziesz, gdyż takowych nie mam, 
lecz ty przyszedłeś do mnie z długami 
kawalerskiemi. Opuściłam cię. bo życie 
wspólnie z Tobą sta:o się niemozliwe, 
wszak znęcałeś się siedem lat nadom- 

ną i wiedzą wszyscy. że prowadzisz Ży- 
cie halaszcze. Stanislawa Teper, Niera- 

GE. 

SKRADZIONO portmonetkę z pieniędz 
mi i kwitem na weg giel, wydanym przez 
kop. „Hr. Renard“, który unieważnian, 
Mieczyslaw Ozner, 

JEST do objęcia w osadzie fabrycznej 
w powiecie  Zawierciańskim  kasgno 
urzędnicze, do prowadzenia na Tachu- 


nek ‘wlasny. Osoby odpowiedzialne win- 
wy kierować oferty wraz z referencja- 
mi do administracji 
„Kasyno. 


„Expresii“ “pôd: 


maszynowa i ręczna 
do sprzedania. 


Wiadomość w Spółdzielni mie- 
szkaniowej „Legjonowo”* w Dąbro- 
wie SAND SA R) 


Nauczyciel 


RZĄD SZKOŁY „JESODA - 
PAORA“ w BĘDZINIE poszu- 
es kuje nauczycieli bez różnicy wy- 


$e znania na rok 1931-82. 

Zgłoszenia OZNAK kancelar-+9 
ja szkoły (Małach. 28). Lekcje 
przedmiotów świeckich odbywają 

się w godzinach popołudniowycji. 


ZARZĄD. 
s E 


Druk Fzpres Zagłebia* Sosnowiec, ul. teatralna 1, tel 494, 


